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Produkcja przemysłowa w roku 1952 osiągnie 310 proc, w porównaniu z r. 1938

Wzrost uprzemysłowienia
przyspieszy nasz marsz do socjalizmu

Uchwała Prezydium Rządu o projekcie 
Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1952

WARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu w dniu 2 lutego 1952 r. podjęło uchwałę 
w sprawie Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1952. Projekt ustawy o Na­
rodowym Planie Gospodarczym na rok 1952 został przekazany pod obrady Sej­
mu.
Projekt Narodowego Planu Gospodar­

czego na rok 1952, trzeci rok Planu 6-let- 
niego, ustala zadania w dziedzinie dal­
szego konsekwentnego realizowania so­
cjalistycznego uprzemysłowienia kraju, 
podniesienia produkcji rolniczej, wzrostu 
obrotów handlu wewnętrznego, znaczne­
go zwiększenia dochodu narodowego, dal 
szego rozwoju urządzeń socjalnych 1 kul­
turalnych oraz gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej.

W szczególności projekt Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 1952 ustala 
następujące zadania:

zacji robót ciężkich i pracochłonnych, 
zwiększeniem wykorzystania maszyn i u- 
rządzeń, przejściem na produkcję seryjną 
wielu artykułów, podjęciem produkcji 
wielu wyrobów dotychczas naproduko­
wanych w kraju i szerokim upowszech­
nieniem osiągnięć przodujących zakła­
dów oraz przodujących robotników.

II. Rolnictwo i leśnictwo
II. ROLNICTWO I LEŚNICTWO

Przewidywany wzrost wartości global­
nej produkcji rolnictwa w cenach nie­
zmiennych powinien wynieść 8,1 proc, 
w porównaniu z r. 1951, w tym wartości

Wartość produkcji globalnej przemysłu 
socjalistycznego w cenach niezmiennych 
wzrośnie o 22,3 proc, w porównaniu z r. 
1951, w tym wartość produkcji przemy­
słu wielkiego i średniego wzrośnie o 22,0 
proc, a przemysłu drobnego o 24,1 proc.

Wartość produkcji środków wytwórczo 
ści w przemyśle socjalistycznym wzroś­
nie w cenach niezmiennych o 28,7 proc., 
a wartość produkcji przedmiotów spoży­
cia o 16,5 proc, w porównaniu z r. 1951.

Wykonanie planu produkcji globalnej 
przemysłu socjalistycznego oznaczać bę­
dzie osiągnięcie poziomu około 310 proc, 
całej produkcji przemysłowej z r. 1938, a 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca około 
415 proc., przy czym wartość produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego osiągnie 
poziom około 330 proc, w porównaniu z 
r. 1938, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
Około 440 proc.

Wykonanie planu produkcji globalnej 
przemysłu socjalistycznego będzie ozna­
czało przekroczenie zadań 
go na r. 1952 o 16,8 proc.

Produkcją ważniejszych 
przemyśle socjalistycznym 
równaniu z r. 1951:

Planu 6-letnię

Konstytucyjny ośrodek 
informacyjno-dyskusyjny 
powstał w Poznaniu

POZNAN (iPAP). Przy zakładzie 
prawa państwowego Uniwersytetu 
Poznańskiego zorganizowany został 
konstytucyjny ośrodek informacyjno 
dyskusyjny. Informacji i wyjaśnień 
na pytania związane z projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej udzielać będą zarówno 
pracownicy zakładów: prawa pań­
stwowego. prawa administracyjnego, 
prawa międzynarodowego, jak i ca­
ły personel naukowy Wydziału Pra­
wa UP.

Pracownicy-naukowcy rozwiną 
również wśród innych ośrodków nau­
kowych Poznania szeroką akcję po­
pularyzacji projektu Konstytucji 
oraz dyskusji ogólnonarodowej.

produkcji roślinnej 10,2 proc, a wartości 
produkcji zwierzęcej 5,2 proc.

Wartość produkcji globalnej Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w cenach nie 
zmiennych wzrośnie o 39,4 proc., w tym 
wartość produkcji roślinnej wzrośnie o 
32,8 proc, a wartość produkcji zwierzę­
cej o 62,2 proc.

Udział gospodarki socjalistycznej w glo 
halnej produkcji rolnictwa liczonej w ce 
nach niezmiennych powinien wzrosnąć do 
około 16 proc, w porównaniu z 12,2 proc, 
w r. 1951, a udział Państwowych Gos­
podarstw Rolnych do około 10 proc, w 
porównaniu z 8,1 proc, w r. 1951.

Przewiduje się, że ogólna powierzchnia 
zbiorów w całym rolnictwie powinna 
wzrosnąć o 1,3 proc, w porównaniu z r. 
1951.

W szczególności przewiduje się, że po­
wierzchnia zbiorów pszenicy wzrośnie o 
0,5 proc., jęczmienia o 12,8 proc, a ro­
ślin przemysłowych o 10,9 proc. Powierz­
chnia zbiorów w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych wzrośnie o 11,6 proc, w 
porównaniu z r. 1951. W szczególności w 
zakresie pszenicy o 14,9 proc, jęczmienia 
o 14,2 proc., roślin pastewnych o 18,6 
proc., roślin przemysłowych o 15,1 proc.

W związku z niekorzystnymi warunka­
mi siewów jesiennych nastąpi zwiększe­
nie obszaru zasiewów wiosennych o ok. 
584 tys. ha, co stanowi wzrost o 6,5 proc, 
w porównaniu z r. 1951.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Sukcesy w realizacji zobowiązań
dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR

WARSZAWA (PAP). Napływają 
liczne meldunki partyjnych i bez- 
partyjnych o sukcesach w realizacji 
zobowiązań podjętych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR. Wiele 
załóg melduje o przedterminowym 
wykonaniu styczniowego planu pro­
dukcyjnego, dzięki podjętym zobo­
wiązaniom.

M. in. w przemyśle bawełnianym 
meldunki takie złożyły załogi ZPB 
im. Okrzei, ZPB m. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Szymańskiego. ZPB im. Ro- 
żv Luksemburg. ZPB im. Dubois, 
Z'PB im. Kunickiego. ZPB im. dyw. 
kościuszkowskiej, ZPB im. K. Licb- 
knechta, ZPB im. Rewolucji 1905 t. 
ZPB im. gen. Waltera, a także tkal­
ni automatycznej ZPB im. Stalina i 
tkalni wielkich zakładów im. Mar­
chlewskiego w Łodzi.

Przodują więc zakłady, w których 
załogi gremialnie przystąpiły do po-

dejmowania konkretnych zobowiązań 
produkcyjnych na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR. ■

Chlubnie wypełnia zobowiązania 
na cześć wielikiej rocznicy załoga 
wrocławskiej fabryki wagonów 
Pa-Ea-Wag. Blisko 80 proc, załogi 
uczestniczy w tym czynie produk­
cyjnym.

Świetne wyniki w realizacji zoóo- 
wiązań osiąga załoga wrocławskiej 
fabryki urządzeń mechanicznych.
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Rozwój techniki w przemyśle 
się między innymi wprowadzeniem szere­
gu nowych wysoko-wydajnych procesów 
technologicznych, rozszerzeniem mechani
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55 delegacji nie poparło
haniebnej skargi Kuominiangu

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogólnego omawiano 
narzuconą Zgromadzeniu przez delegacje 
Stanów Zjednoczonych oszczerczą i pro­
wokacyjną skargę kuomintangowską na

Dyskutujemy nad projektem Konstytucji
Polska Ludowa, idąca drogą postępu demokratycznego do so­

cjalizmu, dokumentuje stale swoją gotowość do pokojowej 
współpracy międzynarodowej, odrzucając i potępiając wszelką 
imperialistyczną agresję na suwerenność państwa, la zasadnicza 
cecha polityki zagranicznej Polski Ludowej została jasno i wyraź­
nie skonkretyzowana w projekcie Konstytucji Polskiej Ifzeczypospo 

litej Ludowej' w art. 28. Wedle tego postanowienia ogłoszenie stanu 
wojennego między Polską a obcym państwem, może nastąpić jedy­
nie tylko w razie zbrojnej agresji na niepodległość i suwerenność 
Polski Ludowej. Nie trzeba podnosić, że to stwierdzenie konstytu­
cyjne jest zgodne z zasadą socjalistycznego prawa międzynarodo­
wego które głosi bezwzględną nienaruszalność terytorium państwo 
wego wobec wszelkiego rodzaju agresji z zewnątrz. Już genera­
lissimus Stalin stwierdził w referacie sprawozdawczym wygłoszo­
nym na XVI zjeździć WKP(b) mówiąc o nienaruszalności teryto­
rium państwowego: „nie chcemy obcej ziemi, ale i swojej me od­
damy nikomu ani piędzi". Ta zasada, bez której nie ma bezpieczeń­
stwa i pokoju międzynarodowego, stanowi, jak to z powyżej poda­
nego artykułu projektu konstytucyjnego wynika, — jeden z filarom 
naszego życia państwowego, filaru, na którym spoczywa wzniosły 
gmach postępu socjalistycznego, jakim jest pokój światowy.

Polska Ludowa nie może również pozostać bierna, gdy obce pan 
siwo lamie tę podstawową dla współżycia międzynarodowego 
zasadę napadając na inne, a z zawartych przez Polskę z mm urnom 
wynika obowiązek Polski do wspólnej obrony przed agresorem. Pol 
ska Ludowa, wierna swojej demokratycznej dewizie: ,,Za Naszą i 
Wasza Wolność", realizuje zasadnicze obowiązki międzynarodowe, 
gduż z jednej strony wypełnia swoje wobec napadniętego państwa 
zobowiązanie przyjścia mu z pomocą, z drugiej strony odpierając ta 
ka agresję przyczynia się czynnie do przywrócenia bezpieczeństwa i 
pokoju międzynarodowego, działając w ten sposób w interesie ko­
chających pokój mas

Dziekan Wydziału Prawno-Ekonomicznego 
UMK w Toruniu

• ■ ★

Oddanie pod ogólnonarodową dyskusję Projektu Konstytucji 
jest aktem o olbrzymim znaczeniu politycznym. Jest to po­

twierdzenie prawdziwości pierwszego zdania wstępu do Konstytucji 
stwierdzającego, że ..Polska Rzeczypospolita Ludowa test republiką 
ludu pracującego". Polski lud pracujący został wezwany bezposred 
nio do wypowiedzenia się w sprawie zasadniczych, smych praw i 
obowiązków, fest to możliwe tylko w państwie, które powstało W 
wyniku zwycięstwa klas pracujących w walce o wyzwolenie spo- 
lecTne“- pTOf. dr JAN SZCZEPAŃSKI

• Dziekan Wydziału Filozoficzno-
Społecznego Uniwersytetu Łódzkiego

ZSRR 1 Chińską Republikę Ludową.
PRZEMÓWIENIE MALIKA

Zastępca szefa delegacji ZSRR Malik, 
przedstawiając motywy glosowania 
stwierdził m. in.:

Przy pomocy kliki kuomintangowskiej 
i jej amerykańskich opiekunów prowo­
kacyjna skarga kuomlntangowska po­
nownie narzucona została Zgromadzeniu 
Ogólnemu. Koła rządzące USA zmuszając 
Zgromadzenie Ogólne, aby po raz trzeci 
zajmowało się tą skargą, pragną oszukać 
opinię publiczną i wywołać wrażenie, ja 
koby krach reżimu kuomintangowskiego 
w Chinach spowodowany był rzekomo in 
terwencją z zewnątrz, a nie bankruc­
twem tego na wskroś zgniłego reżimu, 
który obalony został przez naród chiń­
ski.

Z drugiej strony koła rządzące USA 
usiłują odwrócić uwagę opinii publicznej 
od agresji amerykańskiej na Dalekim 
Wschodzie i od 
agresji.

Prowokacyjna 
mintangowską 
Związkowi Radzieckiemu i Chińskiej Re­
publice Ludowej poniosła fiasko. Więk­
szość członków ONZ nie poparła w tej 
sprawie oszczerców: w Komisji Politycz­
nej delegacje 3 krajów spośród 60, po- 

. wstrzymały się od głosowania, albo gło­
sowały przeciwko oszczerczej rezolucji 
kuomintangowskiej.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Doroczna sesja
Akademii Nauk ZSRR

MOSKWA (PAP). Sesję zagaił pre 
•zes Akademii Nauk ZSRR — Ale­
ksander Niesmiejanow, podkreślając 
poważne osiągnięcia nauki radziec­
kiej, której powołaniem jest okazy­
wanie wszechstronnej pomocy pań­
stwu radzieckiemu w rozwiązaniu hi 
storveznego zadania zbudowania ko­
munizmu.

W roku 1951 — podkreślił Aleksan 
der Niesmiejanow — uczeni radziec­
cy osiągnęli szereg wsipanialvch suk 
cesów, posiadających doniosłe zna­
czenie teoretyczne i praktyczne.

Fizycy radzieccy — oświadczył pre 
zes Akademii Nauk ZSRR — korzy­
stając z najnowocześniejszej, potęż­
nej aparatury, posunęli daleko na­
przód badania nad właściwościami 
atomu i rozbijaniem atomu, wywóły 
wanym w sposób zarówno naturalny 
jak i sztuczny. Szereg osiągnięć z 
dziedziny atomowej znalazło zasto- 
sowanie w praktyce.

Aleksander Niesmiejanow wskazał 
również na osiągnięcia astronomii ra 
dzieckiej, chemii i fizjologii.

planów rozszerzenia tej

intryga ze skargą kuo- 
skierowana przeciwko

Gigantyczna koparka 
zastąpi kilka tysięcy 
górników

MOSKWA (PAP). W zakładach 
im. Stalina w Nowo-Kramatorsku za 
kończono budowę gigantycznej^ ko­
parki o pojemności czerpaka 15 m3, 
przeznaczonej do wydobywania wę­
gla sposobem odkrywkowym. Kopar­
ka ta zastąpi pracę kilku tysięcy, 
górników.

Nowa koparka została w stanie zde 
montowanym wysłana na 100 kole­
jowych platformach kolejowych do 
jednego z zagłębi węglowych w Sy­
berii.

Zakłady im. Stalina przystąpiły do 
produkcji drugiej koparki tego typu.

Ludność Niemiec Zachodnich
wzmaga walkę przeciw remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Agencja ADN do- p-racowników Mannheimu zwróciło
nosi, że na terenie całych Niemiec 
Zachodnich wzmaga się z każdym 
dniem wałka przeciwko projektowi 
ustawy reżimu Adenauera o po­
wszechnym obowiązku służby wojsko 
wej. Przeszło 10 tys. robotników i

Zniesienie karteli
tłuszczowych na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Z dniem 1 lu 
tego br. zniesiono na Węgrzech kart­
ki tłuszczowe.

się z apelem do ludności, wzywają­
cym do powszechnego strajku prote­
stacyjnego przeciwko projektowi tej 
ustawy.

W Westerland na wyspie Sylt odlby 
la się konferencja działaczy związko 
wych, na której powzięto uchwałę 
w sprawie wzmożenia walki prze­
ciwko odrodzeniu Wehrmachtu. Rów 
nież robotnicy Augsburga, Heilbromn 
i wielu innych miast wezwali lud­
ność do ogłoszenia powszechnego 
strajku na znak protestu przeciwko 
projektowi ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej.



Sir. 2
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wzrost uprzemysłowień la "S z
Nr 30

PrsEyspieszynaszmaręzdosocjalizmu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W r. 1952 położy się specjalny nacisk 
na dalsze podnoszenie plonów z hektara, 
co powinno nastąpić przez:

a) szersze stosowanie podorywek, o- 
rek zimowych, siewów rzędowych, od­
powiednich plodozmianów, uprawy 
przedplonów, poplonów 1 międzyplo- 
nów itp.,

b) racjonalniejsze 1 pełniejsze wyko­
rzystywanie parku maszynowego w 
Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
i Ośrodkach Maszynowych jstk i właścl 
we 1 planowe organizowanie pomocy są 
sledzklej w zakresie maszyn i sprzęża- 
Ju,

c) dalszy rozwój prac melioracyjnych, 
zwłaszcza w zakresie konserwacji i od 
budowy istniejących urządzeń, przy 
maksymalnym udziale miejscowej lud­
ności,

* d) lepsze wykorzystywanie nawozów 
sztucznych i obornika oraz wykorzysty­
wanie dla celów 
szlamu itp.,

e) dalszy rozwój 
żenie produkcji i 
szlachetnlonycb,

f) zwiększenie ilości środków che­
micznych przeznaczonych dla ochrony 
roślin oraz sprawniejsze zorganizowa­
nie ochrony przed szkodnikami, a zwła 
szcza rzepaku przed słodyszkiem a 
ziemniaków przed stonką,

g) rozszerzenie walki z chwastami, 
którą w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych prowadzić się będzie także 1 
za pomocą środków chemicznych.
W zakresie prac wodno-melioracyjnych 

istniejące urządzenia zostaną objęte kon I 
serwacją na obszarze o 20,2 proc, więk­
szym niż w r. 1951, a odbudowy urzą­
dzeń dokona się na obszarze o 72,1 proc, 
większym niż w r. 1951.

Stan pogłowia w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych na dzień 30. 6. 1952 r. 
wyniesie w porównaniu z r. 1951:

w proc, 
konie 107 4
bydło 12g’7
trzoda chlewna l31i5
owce 151,9
drób 194,9

Ilość lecznic weterynaryjnych wzrośnie 
o 9,3 proc., ilość przychodni weteryna­
ryjnych o 9,8 proc., a ilość punktów we 
terynaryjnych o 12,8 proc, w porówna­
niu z r. 1951.

Jednocześnie nastąpi dalszy rozwój ak­
cji szczepień ochronnych, w tym szcze­
pienia ochronne przeciw różycy świń 
wzrosną o 5,8 proc, w porównaniu z r. 
1951.

Zaopatrzenie całego rolnictwa w nawo­
zy sztuczne ogółem w czystym składniku 
wzrośnie o 9,6 proc, w porównaniu z r. 
1951.

Przeciętny stan traktorów w Jednost­
kach przeliczeniowych w całym rolnic­
twie wzrpśnie o 27,7 proc., a w gospo­
darstwach państwowych o 21,2 proc, w 
porównaniu z r. 1951.

Liczba Państwowych Ośrodków Maszy­
nowych wzrośnie o 28,8 proc., przeciętny 
stan traktorów w jednostkach przeliczę 
niowych o 58,4 proc., a wszystkie prace I 
wykonane przez traktory POM w prze- ।

nawozowych torfu,

nasiennictwa, wzmo- 
wymiany nasion u-

liczeniu na orkę średnią wzrosną o 90,7 
proc, w porównaniu z r. 1951.

Wartość globalnej produkcji leśnictwa 
w cenach niezmiennych wzrośnie o 16,9 
proc, w porównaniu z r. 1951. Ilość pozy­
skanego drewna wzrośnie o 16,0 proc., 
w porównaniu z r. 1951.

III. Komunikacja
Przewozy towarowe wszystkimi środ­

kami transportu wzrosną o 16 proc, w po 
równaniu z r. 1951, w tym na kolejach 
normalnotorowych o 13,1 proc., na kole­
jach wąskotorowych o 17,9 proc., w Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej o 
35,8 proc., w żegludze śródlądowej o 47,8 
proc., w żegludze morskiej o 24,6 proc.

Sredniodobowy załadunek wagonów to 
warowych na kolejach normalnotoro­
wych wzrośnie o 9,4 proc.

Przewidywany wzrost przewozów osób 
wyniesie na kolejach normalnotorowych 
12,2 proc., na kolejach wąskotorowych 
13,3 proc., a w Państwowej Komunikacji 
Samochodowej 13,4 proc.

torów, 227 km odbudowanych i przebu­
dowanych linii kolejowych, 431 km mi­
janek i bocznic kolejowych, elektryfika­
cja linii kolejowych Warszawa—Błonie 
Warszawa-Tłuszcz (oraz z łącznicą Zielon 
ka-Rembertów) 1 Zyrardów-Skierniewice, 
w gospodarce komunalnej — hotel w od­
budowanym gmachu 16-piętrowym na 
Placu Wareckim w Warszawie, zakłady 
wodociągowe dla Bielska-Białej, most 
im. Marchlewskiego w Poznaniu oraz li­
nia tramwajowa do Nowej Huty (dwa to­
ry). W gospodarce mieszkaniowej odda­
nych zostanie do użytku ponad 118 tys. 
izb mieszkalnych. Wartość produkcji bu 
dowlano-montażowej przedsiębiorstw u- 
społecznionych wzrośnie 
porównaniu z r. 1951.

Projekt planu zakłada 
mechanizacji szczególnie
robót budowlanych, przy czym stosunek 
ilości robót wykonywanych mechanicznie 
do ogólnej Ilości robót wzrośnie w zakre 
sie robót ziemnych do 38 proc, w zakre­
sie przygotowania zapraw do 54 proc, o- 
raz w zakresie przygotowania betonów 
do 90 proc.

proc, w porównaniu

dalszej poprawy w 
wiejskiego obroty de 

CHS „Samopomoc Chłopska'*

o 22,3 proc, w

znaczny wzrost 
pracochłonnych

i budownictwo
Nakłady finansowe na inwestycje limi­

towe wzrosną o 19 proc, w porównaniu z 
r. 1951.

Zakres rzeczowy inwestycji wzrośnie — 
w wyniku oszczędności w wykonawstwie 
inwestycyjnym — w jeszcze wyższym 
stopniu, a mianowicie o około 29 proc.

Wartość kosztorysowa obiektów inwe­
stycyjnych oddąnych do użytku w r. 
1952 stanowić będzie co najmniej 96 
proc, ogólnej wartości nakładów tego ro­
ku.

W roku 1952 oddanych zostanie do użyt 
ku szereg obiektów inwestycyjnych, a 
między innymi nowe turbozespoły w elek 
trowniach Miechowice, Jaworzno I, Dy­
chów, Poznań i Zabrze, w przemyśle hut 
niczym — w hucie Częstochowa Stalow­
nia Martenowska II oraz walcownia rur 
ciągnionych, w Nowej Hucie szereg o- 
biektów produkcyjnych takich jak od­
lewnia staliwa, odlewnia żeliwa i metali 
nieżelaznych, kuźnia, warsztat - napraw 
mechanicznych, montażowych, elektrycz 
nych, budowlanych itd., w przemyśle mo 
toryzacyjnym w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu — hala nadwozio 
wa i hala mechaniczna, dalsze obiekty w 
fabryce samochodów ciężarowych W Lu 
blinie oraz dalsze obiekty w zakładach 
starachowickich, w przemyśle chemicz­
nym — w zakładach chemicznych Oświę­
cim fabryka fenolu syntetycznego, dal 
sze obiekty w fabryce półkoksu, fabryka 
kwasu octowego oraz fabryka metanolu, 
w przemyśle maszyn rolniczych — fa­
bryk maszyn żniwnych Poznań — Staro- 
łęka, w przemyśle materiałów wiążących 
1 budowlanych — cementownia Wierzbi­
ca, cegielnia Zielonka, wytwórnia beto­
nów wlbrowych w fabryce elementów 
prefabrykowanych w Czyżynach, wytwór 
nia slporexu nr I na Żeraniu, wytwór­
nia ytongu, w przemyśle chłodniczym — 
chłodnie składowe w Olsztynie, Dwiko­
zach, Ciechanowie 1 Kielcach, w komu­
nikacji — 836 km dróg kołowych, 225 km 
nowych linii kolejowych, 127 km drugich

V. Ohrót towarowy 
wewnętrzny

Szacunkowa wartość całej masy towa­
rowej rynkowej (łącznie z żywieniem 
zbiorowym) przeznaczonej na sprzedaż I 
dla celów konsumcji indywidualnej |

i wzrośnie w cenach porównywalnych o 
I około 9 proc, w porównaniu z r. 1951.

Obroty uspołecznionego handlu detalicz 
nego wzrosną o 10,4 
z r. 1951.

Dla zapewnienia 
zaopatrzeniu rynku 
taliczne
wzrosną o 12,5 proc.

Sieć uspołecznionęgo handlu detalicz­
nego powinna wzrosnąć o koło 2.200 pla 
cówek.

W r. 1952 nastąpi rozwój wzorcowych 
sklepów sprzedaży artykułów spożyw­
czych, sieci handlu artykułami galante­
ryjnymi 1 jubilerskimi, ruchomych punk 
tów sprzedaży i kiosków oraz handlu 
komisowego.

Obroty zakładów żywienia zbiorowego, 
wzrosną o 30 proc, w porównaniu z r. 
1051, przy czym sieć zakładów żywienia 
zbiorowego wzrośnie o około 1.000 punk­
tów, to jest o 16 proc Jednorazowa ilość 
miejsc w zakładach żywienia zbiorowego 
wzrośnie o ponad 53 tysiące miejsc, to 
jest o 13 proc.

Ilość punktów skupu poszczególnych 
produktów rolnych wyniesie w zakresie: !

w proc.
por. z r. 1951

104,2
103,0
111,0
121,0
106,7
104,0
104,0

zboża 
ziemniaków 
pasz
mleka
drobiu 
Jaj
owoców i warzyw

punkty '
3.054
2.981

672
30.000
2.977

21.400
1.195

i znaczeme 
stahngradzkej

MOSKWA (PAP). W związku. * 
9 rocznicą zakończenia bitwy sUilin- 
gradzkiej — największej batalii, jaką 
zna historia wojen, wszystkie dziiłii- 
niki radzieckie zamieścił) obszerne 
artykuły, poświęcone tej

Autorami wielu artykułów si 
nicy bitwy staling! 
kie dzienniki po: 
ne, l_ — , ___ , ...
Armii Radzieckiej pod Stalingradem, 
osiągnięte w walce prowadzonej sani 
na sam przeciw ko silnemu i przebie­
głemu przeciwnikowi — siłom zbroj­
nym faszystowskich Niemiec i ich so- 

I juszników.
Naród radziecki zwycięsko prze­

szedł pod Stalingradem wielką pró­
bę historyczną — pisze na łamach 
..Prawdy" generał Gwardii — A. 
Rodimcew. dwukrotny bohater 
Związku Radzieckiego. Cały świat 
przekonał się dobitnie o ogromnej 
żywotności ustroju radzieckiego, o 
jedności moralno-poIHycznej narodu, 
o ogromnej wyższości radzieckiego u- 
stroju społecznego i państwowego 

nad kapitalistycznym. Cały świat 
— pisze gen. Rodimcew — uświado­
mił sobie, że Związek Radziecki po 
trafił zdruzgotać Niemcy faszystów 
skie. że Związek Radziecki jest twiur 
dzą. której nie zdobędzie żaden agre 
sor żadnej koalicji imperialistycznej.

bitwie', 
tyk-ulów są uczest 
rtulz.kiej. Wszvst- 
reślają historycz­

na miarę światową zwycięstwo

gospodarka l<oiniina!na i mieszkaniowa
Liczba miejsc w przedszkolach wzroś­

nie o 5,2 proc, w porównaniu z r. 1951, 
w tym w przedszkolach przy zakładach 
pracy o

Liczba 
proc.

Liczba
I stopnia wzrośnie o 102,1 proc., a liczba 
absolwentów szkół zawodowych II stop­
nia o 78,5 proc. Liczba absolwentów 
szkół wyższych wzrośnie o 48,1 proc.

Liczba łóżek w szpitalach wzrośnie o 
8,3 proc., a liczba łóżek w sanatoriach 
przeciwgruźliczych wzrośnie o 10,7 proc.

Liczba ośrodków zdrowia na .wsi wzro 
śnie o 8 proc.

W zakresie gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej liczba izb mieszkalnych 
oddanych do użytku wzrośnie 
proc, w porównaniu z r. 1051.

Kapitalnymi remontami ze 
FGM objętych zostanie 600 tys. 
kalnych.
W komunikacji miejskiej nastąpi wzrost 

liczby wagonów tramwajowych o 8 proc., 
trolleybusów o 17 proc, oraz autobusów 
o 13

13,1 proc.
szkół 7-klasowych wtrośnie o 5,9

absolwentów szkół zawodowych

o ok. 20

środków 
izb miesz

Wydajność pracy w poszczególnych 
działach gospodarki narodowej 
w 
w

wzrośnie

SUKCESY POLAKÓW W OBERHOF
W dalszym ciągu mistrzów zimowych 

NRD rozegrano w Oberhof drugą konku­
rencję kombinacji alpejskiej — slalom.

W konkurencji międzynarodowej męż­
czyzn duży sukces odniósł Polak Schin­
dler, który zajął pierwsze miejsce w sla­
lomie, zwyciężając również w kombina­
cji alpejskiej.

W drugim przejeźdzle slalomu Schin­
dler uzyskał najlepszy czas dnia — 1:02,9, 
mąjąo łączny czas dwóch przejazdów 
2:08,9. Krajnlak zajął drugie miejsce — 
2:09,1 a Berchel — trzecie 2:11,8. Następ­
nie miejsca zajęli Polacy: Obrochta 2:21,9 
Łuszczek i Stanco.

Punktacja kombinacji alpejskiej jest 
następująca: 1. Schindler 
pkt., 2) Berchel (CSR) — 1,36 pkt., 3) 
Krajnlak (CSR).

Wśród juniorów pierwsze miejsce w 
kombinacji alpejskiej zajął Gogulskl (Pol 
ska) — o pkt. Gogulskl wygrał slalom w 
czasie 2:22,4.

Wśród kobiet bezkonkurencyjne były 
zawodniczki CSR. Slalom wygrała Mala 
przed Matkovą 1 Bąkówną (Polska). W 
konkurencji krajowej tytuł mistrzyni 
NRD zdobyła Gottsteln.

W meczu hokejowym między zespołem 
CSR i mistrzem NRD — Chemie Weiss- 
wasser zwyciężyli Czechosłowacy 8:2. 
W loży honorowej obecni byli prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck i wicepremier rządu NRD 
Walter Ulbricht.

♦
Dalszym sukcesem Polaków na mi­

strzostwach narciarskich NRD było zwy­
cięstwo zespołu polskiego w biegu sztafe 
towym 4x10 km Drużyna polska w skła 
dzie: Holeksa, Bukowski, Dąbrowski ,1 
Kwapień zwyciężyła w czasie — 2:31,46

godz. Na dalszym miejscu znalazły się 
NRD I — 2:40,36, NRD II — 2:40,46, Cze­
chosłowacja — 2:41,52.

proc.

VIE. Zatrudnienie 
i wydajność pracy

Zatrudnienie w sektorze socjalistycz­
nym pozą rolnictwem wzrośnie wg stanu 
średniorocznego o 7,4 proc, w tym w prze 
myślę o 7,7 proc., w budownictwie o 8,8 
proc., w komunikacji i łączności o 6,4 
proc.

Liczba kobiet zatrudnionych w gospo­
darce socjalistycznej poza rolnictwem sta 
nowić będzie w 1952 r. 32,5 proc, ogółu 
zatrudnionych wobec 30,3 prpc. w r. 1951-.

porównaniu z r. 1951 
przemyśle 
tym: 
przemyśle 
przemyśle 
Państw. Gospod. Rolnych o 

na kolejach nomalnotorowych o 
w budownictwie o

VIII. Kesziy wła sne
Projekt Narodowego Planu Gospodar­

czego na r. 1952 stawia poważne zadania 
w zakresie obniżki kosztów własnych pro 
dukcji i obrotu. W szczególności obniżka 
kosztów własnych wyniesie: 

przemyśle 
tym: 
przemyśle 
przemyśle 
rolnictwie 
komunikacji i łączności 
przedsiębiorstwach budowlano- 

montażowych 
w obrocie towarowym (detal)

iA. Dochód narodowy
Dochód narodowy w cenach porówny­

walnych wzrośnie o 17 proc, w porów­
naniu z r. 1951, przy czym na dochód na­
rodowy wytworzony w przemyśle przy- 
padnie około 53 proc.

Wykonanie zadań w zakresie dochodu 
narodowego oznaczać będzie Osiągnięcie 
poziomu około 200 proc, w porównaniu z 
r. 1938, a w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca około 270 proc.

Udział gospodarki socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu narodowego wzrośnie 
do 73 proc.

socjalistycznym o 13,8 proc.

w

w 
w 
w

w 
w

(Polska) 0,06

ZSRR — FINLANDIA 8:0
1 bm. odbyły się w Moskwie towarzy­

skie zawody zapaśnicze w stylu wolnym 
między reprezentacjami Finlandii i ZSRR 
Był to pierwszy międzynarodowy występ 
zapaśników radzieckich w tej konkuren­
cji. Zawody zakończyły się bezapelacyj­
nym zwycięstwem drużyny ZSRR 8:0, 
przy czym w pięciu walkach treprezentań 
cl ZSRR zwyciężyli przez położenie prze 
clwnika na łopatki.

Zwycięstwo drużyny radzieckiej jest 
tym cenniejsze, że w zespole fińskim wy 
stąpiło wielu znanych na arenie między­
narodowej zawodników, wśród nich 
dwóch wicemistrzów świata i jeden 
mistrz Europy.

CSR — SZWECJA 3:2
W rewanżowym spotkaniu hokejowym 

Czechosłowacja powtórnie pokonała Szwe 
cję 3:2. Mecz odbył się w Pradze.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
ZS GWARDIA

W trzecim dniu mistrzostw hokejowych 
ZS Gwardia uzyskano następujące wyni­
ki: Bydgoszcz — Wrocław 7:3 (4:2, 2:1, 
1:0), Katowice — Toruń 17:1 (2:1, 8:0, 7:0). 
Kraków — Wroclaw 9:5 (2:2, 6:1, 1:2).

Po trzech dniach rozgrywek aktualny 
stan Jabeli przedstawia się 

gier 
3 
3 
3 
4

1. Bydgoszcz 
Katowice 
Kraków 
Wrocław

5. Toruń

2.
3.
4.

następująco: 
pkt.

6
5
3
2

st. br. 
36: 8 
32: 9 
15:14 
17:30

7:46

wielklm i śred. 
drobnym o

socjalistycznym

o 14,6
10,4
31,7
8,3

14,9

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

5,5 proc.

wielkim i średnim 
drobnym 
(PGR)

4,3 proc.
10,1 proc.

8,4 proc, 
proc.4,6

8,4
proc, 
proc.

35 delegacji 
nie poparł i „skargi" 
tłuc Kriikdngu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Rząd Stanów Zjednoczonych — mówił 

Malik — usiłuje zatrzeć ślady przygoto­
wań do agresji przeciwko południowym 
Chinom. Obecnie wiadomości prasy 
świadczą o tym, że wojska kuomintan- 
gowskie rozpoczęły już działania wojen­
ne w Burmie na granicy z Chińską Re- 
,publiką Ludową.

Komunikat oskarża wojska nacjonali­
styczne o pogwałcenie granicy na tery­
torium Burmy.

W ten sposób — oświadczył Malik — na 
terytorium Burmy rozpoczęły się dzia­
łania wojenne, tzn. rozpoczęła się kuo- 
mlntangowsko-amerykańska prowokacja 
wojenna.

Biorąc to wszystko pod uwagę, delega­
cja Związku Radzieckiego domaga się po 
nownle zaprzestania dyskusji na tą pro­
wokacyjną skargą i odrzucenia kuomln- 
tangowsko-amerykańskiego projektu re­
zolucji.

Stanowisko delegacji radzieckiej popar­
li delegaci Czechosłowacji, Polski, Ukral 
ny i Białorusi.

Szeregowi Labour Party
krytyku :ą politykę rządu Churchilla

LODYN (PAP). W Izbie Gmin za 
kończyła się dyskusja nad ekono­
miczną i finansową sytuacją Anglii. 
B. prennier Attlee oraz b. minister 
Bevin wystąpili z krytyką tzw. „za­
rządzeń oszczędnościowych" zapropo 
iłowanych przez kanclerza skarbu 
Butlera.

Po zakończeniu dyskusji odbyło 
się głosowunie nad wniesioną przez 
labomrzystów poprawką, stwierdzają­
cą. że rząd konserwaty wny dążv do 
ograiiiiiczeuMa ubezpieczeń społecz­
nych i wydaje zarządzenia „niewła­
ściwe, niepotrzebne i niesprawiedli­
we . Za poprawką laibourzystów 
glosowało 278 deputowanych, prze­
ciwko 509 deputowanym.

Następnie Odbyło się głosowanie 
nad rezolucją rządową, domagającą 
sję przyjęcia przez Izbę Gmin „pla­
nu oszczędnościowego" Butlera. Re­
zolucja została przyjęta 506 głosa­
mi przeciwko 275.

LONDYN (PAP). Parlamentarny 
korespondent „Daily Worker" poda 
je, że na posiedzeniu grupy parla­
mentarnej Labour Party w dniu 
51 stycznia złożono wniosek, abv la- 
bourzyści oficjalnie zażądali gloso­
wania nad voluni zaufania dla rządu 
w związku z. jego polityką zagra­
niczną. Chociaż nie powzięto ofi­
cjalnej decyzji, jednak wielu de,pu-1 
towanych labourzystowwkieh oświat! i 
czylo, że będą domagać się głosowa- ‘

nia nad votum zaufania niezależnie 
od zgodę kierownictw partii. Szere­
gowi członkowie — stwiedza dzien­
nik — domagali się wyrażenia ka­
tegorycznego sprzeciwu przeciwko 
wszelkim krokom rządu Churchilla, 
klóre mogłyby doprowadzić do woj­
ny z Chinami I.udowymi.

Syiuacra w Egipcie
MOSKWA (PAP). W artykule na 

temat ostatnich wydarzeń w Egipcie 
M. Mięhajłow podkreśla na łamach 
dziennika „Izwiestia", że dymisja 
premiera Nahasą Paszy i objęcie w la 
dzy przez Mahc.ra Paszę w v wołało 
liczne komentarze w prasie zachod­
niej.

-\aród egipski i narody krajów 
Bliskiego i środkowego Wschodu 
chcą same decydować o swych lo- 
s;;(łi i Walczą nadal zarówno prze­
ciwko imperialistom angielskim, jak 
i imperialistom amerykańskim i frain 
cusk im,

PARYŻ (P\P). Prasa podaje, że w 
całym lunisie odbył się 1 lutego 
24-godzin.ny strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko reżimowi 
kolonialnemu i bestialskim represjom 
władz francuskich wobec patriotów 
tumskich.

w Tunisie

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKIEGO

Podając motywy głosowania delegacji 
polskiej przeciwko prowokacyjnej skar­
dze Kuominlangu, dr Suchy przypomniał 
iż delegacja polska głosowała w swoim 
czasie przeciwko umieszczeniu oszczer­
czej skargi na porządku dziennym.

Piętnując montowanie i popieranie 
przez Amerykanów prowokacji Kuomin- 
tangu, narażającej na szwank prestiż 
ONZ, delegat polski przypomniał, Iż w 
ciągu dwóch lat od czasu umieszczenia 
skargi Kuomintangu, nie podejmowano 
w tej sprawie żadnej akcji.

Dr Suchy podkreślił, że wystąpienie przed 
stawicieli Kuomintangu było tylko powló 
rżeniem starych oszczerstw przeciwko 

•narodowi chińskiemu, jako rządowi ludo 
wemu i przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu.

Jesteśmy przekonani, zakończył dr Su­
chy, że w interesie pokoju organizacja 
nasza, musi raz na zawsze usunąć przed­
stawicieli Kuomintangu, pozbawić ich 
możliwości siania niezgody ,że musi do­
puścić do ONZ jedynego, legalnego przed 
stawiciela narodu chińskiego a mianowi­
cie rząd Chińskiej Republiki Ludowej.

GŁOSOWANIE
Żaden delegat na posiedzeniu plenar­

nym Zgromadzenia Ogólnego — nie li­
cząc autorów prowokacyjnej skargi de­
legata USA i kuomintangowca — -nie wy 
stąpił w obronie haniebnego oszczerstwa. 
Większość delegatów odmówiła poparcia 
oszczerczej skargi amerykańsko-kuomln- 
tangowskiej. Przeciwko niej głosowało 9 
delegacji — ZSRR, Ukraina, Białoruś, 
Polska, Czechosłowacja, Burma, Indone­
zja, Indie i Izrael. 24 delegacje, w tej 
liczbie Afganistan, Argentyna, Australia, 
Anglia, Belgia, Dania, Szwecja, Norwe­
gia, Francja, Egipt, Iran, Pakistan. Sy­
ria, Yemen 1 inne powstrzymały się od 
głosowania. 2 delegacje nie uczestniczyły 
w głosowaniu, w ten sposób - podobnie 
jak w Komisji Politycznej — na posie­
dzeniu plenarnym 35 delegacji nie po­
parło skargi kuomlntangowskiej. Gloso­
wały za nią delegacje Stanów Zjednoczo­
nych, Brazylii, Syrii, Kolumbii, Kuby I 
szeregu Innych krajów południowo-ame­
rykańskich, ślepo podporządkowanych 
Stanom Zjednoczonym oraz niektóre z 
najbardziej zaprzedanych Stanom* Zjed­
noczonym satelitów - jak delegacje Gr. 
cjl i Turcji.

DR SUCHEGO
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Jednym z podstawowych elemen­
tów określających istotę ustroju jest 
zagadnienie własności.

Każdy ekonomiczno - społeczny 
ustrój bazuje na określonej formie 
własności środków produkcji, która 
określa dominujący w danym społe­
czeństwie charakter stosunków wy­
twórczych. Stosunki wytwórcze cha 
rakteryzują określoną formację spo­
łeczną — wskazują do kogo należą 
środki produkcji, a więc kto przy­
właszcza sobie rezultaty produkcji, 
określają formę własności, która u- 
lega zmianom w związku ze zmianą 
stosunków produkcji. Tam gdzie nie 
było własności nie było produkcji.

W ustroju wspólnoty pierwotnej 
podstawą stosunków wytwórczych 
była społeczna własność środków 
produkcji. W tym okresie nie znano 
pojęcia prywatnej własności środ­
ków produkcji, a więc nie znano też 
eksploatacji i rozbicia społeczeństwa 
na klasy. W ustroju niewolniczym 
podstawa stosunków wytwórczych 
by-a własność prywatna właściciela 
niewolników, która obejmuje środki 
produkcji oraz samego wytwórcę — 
niewolnika.

W ustroju feudalnym podstawą 
stosunków wytwórczych jest włas­
ność prywatna pana feudalnego — 
w zakresie środków produkcji peł- । 
na, a niepełna w stosunku do wy­
twórcy — pańszczyźnianego chłopa, 
którego pan feudalny nie może już 
zabić, lecz może sprzedać, kupić.

Obok własności feudalnej istnieje 
jeszcze własność indywidualna chło­
pa i rzemieślnika, obejmująca jego 
gospodarstwo i narzędzia produkcji.

Własność ta pobudza zainteresowa 
pie w kierunku rozwoju tego gospo­
darstwa. co staje się atrakcyjne dla 
pana feudalnego, otrzymującego z 
tego gospodarstwa dla siebie część 
plonów w naturze.

W ustroju kapitalistycznym pod­
stawą stosunków wytwórczych jest 
kapitalistyczna własność środków 
produkcji. Obok niej występuje o- 
parta na pracy osobistej własność 
prywatna środków produkcji wyzwo 
lonvch z poddaństwa chłopów i rze­
mieślników. Kapitalistyczna włas­
ność jako warunek jej tworzenia i 
rozwoju zakrada brak własności u 
olbrzymiej części mas ludowych. 
Własność prywatna istnieje dzięki 
♦emu, że nie istnieje ona dla dzie­
więciu dziesiątych.

Prywatna własność środków pro-

Własność

Własność w projekcie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej LutEowej

dukcji rozwarstwia społeczeństwo 
na antagonistyczne klasy.

Kapitalistyczna własność prywat­
na jest podstawą wyzysku mas pra­
cujących i powstaje ona dzięki wy­
zyskowi i grabieży, poprzez ruinę 
drobnych wytwórców. Im bardziej 
rozwija się kapitalistyczny sposób 
produkcji tym większa masa drob­
nych wytwórców ubożeje, stając się 
najemnikami kapitału.

W ustroju socjalistycznym podsta 
wą stosunków -wytwórczych jest spo 
łeczna własność środków produkcji. 
Własność socjalistyczna rodzi się w 
ostrej walce klasowej, powstaje w 
wyniku rewolucyjnego obalenie wła 
dzy kapitalistycznej i utrwalenia 
dyktatury proletariatu. W ustroju 
socjalistycznym wytworzony pro­
dukt zostaje podzielony według pra­
cy zgodnie z zasadą: „kto nie pra­
cuje, ten nie je". Stosunki produkcji 
odpowiadają stenowi sił wytwór­
czych, gdyż społeczna własność śród 
ków produkcji jeszcze bardziej u- 
trwala społeczny charakter procesu 
produkcji.

Jak z powyższego widać — włas­
ność zjawia się w związku z powsta 
niem ekonomicznej nierówności, na 
tle ugruntowania nierównego sto­
sunku ludzi do narzędzi i środków 
produkcji, w związku z rozbiciem 
społeczeństwa na antagonistyczne 
klasy. Własność jako forma przy­
właszczenia, będąc związana ze spo- ----- ••
>eczeństwem ludzkim na wszystkich monopol 
szczeblach jego rozwoju - powstaje 
jako własność prywatna, jako narzę । 
dzie wyzysku człowieka przez czło- i 
wieka. Własność to przywłaszczenie 
przedmiotów jarzyrody przy pomocy i 
określonej formy społecznej — to 
stosunek między ludźmi z uwagi na 
przywłaszczenie przedmiotów, a 
więc sama własność — to stosunek 
społeczny.

Każda klasa panujące utrwala 
przy pomocy siły przymusu państwa 
korzystne dla siebie stosunki włas­
nościowe.

w ustroju

Leon Chajn
Sekretarz Generalny CK 

Stronnictwa Demokratycznego

Projekt Konstytucji w art. 7 
stwierdza, że

„Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
opierając się na uspołecznionych 
środkach produkcji — wymiany, 
komunikacji i kredytu, rozwija 
życie gospodarcze i kulturalne 
kraju na podstawie narodowego 
planu gospodarczego, w szczegól­
ności przez rozbudowę państwowe 
go przemysłu socjalistycznego, roz 
strzygająeego czynnika w prze­
kształcaniu stosunków spccec7.no- 
gospodarczych”.
Własność środków produkcji we­

dług projektu Konstytucji należy 
przede wszystkim do państwa (mie­
nie ogólnonarodowe — art. 7). Pod­
stawowym źródłem stworzenia pań­
stwowej własności socjalistycznej 
była a) nacjonalizacja, a więc wy­
właszczenie wywłaszczycie!! — zn:e- 
sienie kapitalistycznej własności 
prywatnej. Podstawowym źródłem 

, dalszego rozwoju państwowej w<a- 
! sności socjalistycznej jest b) rozsze­
rzone reprodukcja socjalistyczna. 
Dalszymi źródłami państwowej wła­
sności socjalistycznej są c) obowiąz­
kowe dostawy, d) podatki, e) trans­
akcje w obrocie wewnętrznym,

ki, h) mienie opuszczone, porzucone, 
bezdziedziczne, przekazywane no 
mocy testamentu itd.

W odróżnieniu od własności spó=-- 
dzielczej czy osobistej przedmiotem 

i państwowej własności socjalistycznej 
może być wszelkie mienie.

Państwowa własność socjalistycz­
na ma nieograniczony zasięg. Może 
ona obejmować wszelkie środki pro­
dukcji we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, zarówno o wa­
dze ogólnopaństwowej, jak też o zna 
czeniu terenowym. Podstawowe śród 
ki produkcji mogą być wyłącznie 
państwową własnością socjalistyczną 
— gdyż są ekonomiczną podstawą 
ustroju socjalistycznego. Forma pań 
stwowej własności socjalistycznej 
jest wyrazem głębszego i szerszego 
uspołecznienia środków produkcji 
 jest wyższą, bardziej rozwiniętą 

formą własności socjalistycznej.
Projekt Konstytucji zapewnia o- 

ćhront* i opiekę własności socjali- 
stycznej. O szczególnej trosce i o- 
chronie państwowej własności so- 

1 cjal.istvcznej jest mowa w art. 81 
projektu Konstytucji., Obowiązek o- 

’ chrony własności socjalistycznej spo 
czywa na każdym obywatelu (art. 

’ 77) na wszystkich organach władzy 
' ludowej, a w szczególności na re- 
‘ dach narodowych, (art. 39), sądach 

(art. 48), prokuratorze generalnym
i (art. 54).

.--------------------  . . I prawo nasze chroni wszelkie ro-
mokracji ludowej — prywatnej, w ta ] j formy własności, jednakże 
sności niektórych narzędzi i śród- I gj^g^iną ochroną otacza państwo- 
ków produkcji, istnienie ant agom - i własność socjalistyczną. Ochronę 
stycznych klas i walki klasowej — socjalistycznej zapewniają
powoduje, że ustrój ten me jest w ■ nie tvl,ko bezp04rednie normy praw- 
pełni socjalistycznym. Lecz me jest Qchronę tej własności zapew- 
on także kapitalistycznym, gdyż w niają; planowanie rozdziału i obie- 
całokształcie gospodarki narodowej -własności, dyscyplina finansowa, 
sektor gospodarki socjalistycznej etatóW) dyscyplina pracy itd. Włas- 
(państwowy i spółdzielczy) zajmuje. socjalistyczna jest nadto chro 
dominującą pozycję. . mona moralnością socjalistyczną.

W ustroju demokracji ludowej w| wpaj.anjem w naszych obywateli no- 
zasadzie występują trzy sektory go-. wegQ stosunku do socjalistycznej 

I spodarcze: a) socjalistyczny, b) drób w>asności, walką o wykarczowanie z

wzmocnienia oraz utrwalenia nowej 
— socjalistycznej bazy.

Państwo ludowo - demokratyczne, 
jako państwo typu socjalistycznego 
jest głównym narzędziem służącym 
zbudowaniu socjalizmu.

„Demokracja ludowa — mówi 
Prezydent Bierut — nie jest formą 
syntezy czy trwałego współżycia 
dwóch różnorodnych ustrojów spo 
łecznych. lecz jest forma wypiera­
nia i stopniowej likwidacji ele­
mentów kapitalistycznych, a za­
razem formą rozwijania i umac­
niania podstaw przyszłej gosnodar 
ki socjalistycznej". (Nowe Drogi 
149 str. 31).

Ustrój ekonomiczny demokracji 
ludowej — to ustrój okresu przej­
ściowego od kapitalizmu do socja­
lizmu, kiedy kluczowe pozycje go­
spodarki narodowej są w posiadaniu 
państwa, lecz w pewnym jeszcze 
stopniu zachowana jest własność pry 
watra niektórych narzędzi i środków 
produkcji (drobne prywatne zakła­
dy przemysłowe, prywatne gos-podar 
stwa chłopskie, warsztaty rzemieśl­
nicze). gospodarka jako całość 5®st 
jeszcze różnolita, jednak tendencja 
rozwojowa zdąża do przekształcenia 
jej w jednolity system socjalistycz- 
ny- - ,Państwo będąc nadbudową poli­
tyczną bazy ekonomicznej służy za­
wsze interesom klasy panującej. Nie 
może ono mieć obojętnego i jedna­
kowego stosunku do wszystkich 
klas.

Nadbudowa „staje się ogromną, 
aktywną siłą, aktywnie dopomaga 
swej bazie w kształtowaniu sie i 
utrwaleniu, czyni wszystko, aby 
dopomóc nowemu ustrojowi w do- 

1 biciu i zlikwidowaniu starej bazy 
' i starych klas.
i Bo też inaczej być nie może. 
' Nadbudowę stwarza baza po to

właśnie, by jej shjżyla. by aktyw- —  ., .
nie pomagała jej ukształtować s’.ę ■ niOJowarowv i c) kapitalistyczny.

' i utrwalić, by aktywnie walczyra | ■ -• •
' o likwidacje dawnej bazy, zbhża- ।  

jącej się do kresu swego życie' handel, państwowe gospo,
wraz z jej dawną nadbudową, wy ■ dal.§fwa rolne, państwowe ośoidk1 
starczy tylko by nadbudowa wy- . maszynowe i wyższy typ spółdzielń 
rzekła się tej swojej służebnej । rolniczych („Rolniczy Zespół Spół- 
11, wystarczy tylko, by nadbudowa , dzjej1CZy”) j rzemieślniczych.
przeszła z pozycji czvnnej obrony Do sekfora drobnotowarowej pro- 
swej bezy na pożycie obojętnego zalicza się drobne i średnie
stosunku do niej, na pozycje trak- gpgp^jarstwa rolne, indywidualne 
♦owania na równi poszczególnych warsztaty rzemieślnicze i chałupni- 
klas  aby utraciło ona swoia ja- । cze Qparte na pracy osobistej ich

i,...j-...- właścicieli. Sektor kapitalistyczny 
obejmuje — pozostałe jeszcze pry­
watne przedsiębiorstwa, prywatne 
warsztaty rzemieślnicze, zatrudhia- 
iace sr»v najemne i większe (typu 
kapitalistycznego) gospodarstwa 
wiejskie.

Istnienie — w ustroju okresu 
przejściowego, jakim jest ustrój de-

Do sektora socjalistycznego zah­
acza się przemysł państwowy i spół-

Przedmiotem spółdzielczej włas­
ności socjalistycznej może być każ­
de mienie, które nie stanowi mienia 
ogólnonarodowego (w szczególności 
wvmienionego w artykule 8 projek 
tu Konstytucji). W warunkach ustro 
ju ludowo-demokratycznego od tej 
zasady dopuszczalne są niekiedy wy 
jętki Podstawą jednak własności 
spółdzielczej są przedsiębiorstwa 
zaspokajające w dużym stopmu po 
trzeby miejscowe, lub o znaczeniu 
miejscowym.

I Między obydwiema formami włas 
। ności socjalistycznej tj. własności 
i państwowej i Własności spółdziel­
czej istnieje szereg różnic wynikają 
cych z tego, że własność spółdziel­
cza należy do poszczególnej spół­
dzielni, jako do poszczególnych pod 
miotów prawa. W spółdzielczości 
nie ma jedynego podmiotu całej 
własności spółdzielczej, a więc nie­
me też jedynego funduszu własnoś­
ci spółdzielczej (różnice w dyspono 
waniu Własnością spółdzielczą).
Własność państwowa jest własncś- 
•ią wszystkich obywateli — steno­
wi mienie ogólnonarodowe, a włas­
ność spółdzielcza jest społeczną 1 
wspólną własnością członków spół­
dzielni. Podobnie jak państwowa 
własność socjalistyczna — tak też 
własność spółdzielcza wyklucza wy 
zysk człowieka przez człowieka, nie 
dopuszcza do prywatnego przywłasz 
czeriia wyników pracy społecznej, 

■ wyklucza przekształcenie produktu 
. dodatkowego w kapitał. Niższy sto 
, pień uspołecznienie własności spół- 

dzie’cze; wynika przede wszystkim 
1 z tego, że zamvka się w granicach

ność indywidualna), za dostarczony 
ibornik itd.

Typ własności spółdzielczej wystę 
>uje w projekcie Konstytucji żarów 
no w formie własności socjalistycz 
nej, jak też prywatnej. Polska Rze­
czpospolita Ludowa okazuje 
moc i otacza opieką różne 1 
własności spółdzielczej. I tak ’ 
art. 10 projektu Konstytucji

„Polska Rzeczpospolita 
we udziela szczególnego poparcia 
i wszechstronnej pomocy powsta­
jącym nia zasadzie dobrowolności 
rolniczym spółdzielniom produk­
cyjnym — jako formom gospodar 
ki zespołowej"

Art. 11 —
„Polska Rzeczpospolita Ludo­

wa popiera rozwój różnych form 
ruchu spółdzielczego w mieście i 
na wsi oraz udziela mu wszech­
stronnej pomocy w wypełnianiu 
jego zadań..." 
Źródłem powstania własności spół 

dzielczej jest: a) uspołecznienie 
środków produkcji chłopów, rzemie 
ślników i innych obywateli, zrzesza 
jących się w organizacje spć^dziel-, ^kreijonego kolektywu, 
cze, b) spółdzielcza działalność pro-1 
dukcyjna. zaopatrzeniowa, budowni i 
ctwo c) pomoc państwa d) ogólne ■ szc7Pgólnej opieki i ochrony pań- 
cywilno • 
nia własności spółdtelczej.

El. Sektor clrobnotowarowv
Drugi typ własności — własność

irywatna środków produkcji sekto różnienia między chłopami w ogóle, 
ra drobnotowarowego — znajduje 
swoje odbicie w projekcie Konstytu . . . rrMnieśl-cji w dwóch artykułach: w ust. 1 nrejsce w art. 10) między rzetmeś. 
artykułu 10 i w art. 12. Artykuł 10 nikiem zatrudniającym &i<ę najem- 

. głosi:

po- 
formy 
ust. 2 
głosi: 
Ludo-

Własność spółdzielcza — jako 
wkasność społeczna, korzysta ze

— prawne sposoby powsta i stwa ludowego (art. 11 projektu
— .u--,—i Konstytucji).

ników, nie czyniąc wyraźnego roz-

a chłopami pracującymi (jak to ma

ną, a rzemieślnikiem, którego war- 
,.Polska Rzeczpospolita Ludowa sztat oparty jest o pracę osobistą 

otacza opieką indywidualne gospo- \ właściciela — obejmuje swoim zasię

podstawie 
indywidu- 
dziedzicze-
i innych

z 
naszej świadomości kapitalistycz­
nych przeżytków.

I. b) Własność

giem obok sektora drobnotowarowe 
go — także sektor kapitalistyczny. 
A zatem granice uznania i ochrony 
Własności prywatnej środków prcdu 
kcji wszystkich chłopów, rzemieś.ni 
ków i chałupników przez państwo 
ludowe określone są w obowiązują­
cych ustawach.

Czy następuje jakaś zmiana w sta 
nie tej własności po uchwaleniu 
Konstytucji w brzmieniu ogłoszone 
go projektu?

Oznacza to praktycznie, że dopóki 
nie zostały zmienione przepisy usta­
wy z dnia 3. I. 1946 r. o przejęciu 
na własność państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej i brak 
jest przepisów o zakazie handlu pry 
watnego lub posiadania domu czyn­
szowego — dopóty w sytuacji praw 
nej tej prywatnej własności nie za­
szły j nie zachodzą żadne zmiany. 
Z projektu Konstytucji wynika, że 
środki produkcji chłopa, rzemieślni­
ka i chałupnika korzystają z ochro- ' 
ny konstytucyjnej, że pracującemu 

■ chłopu indywidualnemu, państwo 
okazuje nadto pomoc. Wynika to z 
założeń, o których uprzednio by>a 
mowa, że państwo jako nadbudowa 
polityczna służy interesom mas ora

darstwa rolne pracujących chło­
pów i udziela im pomocy — w ce­
lu ochrony przed' wyzyskiem ka­
pitalistycznym, zwiększenia pro­
dukcji, podwyższenia poziomu 
rolniczo-technicznego oraz podnie­
sienie ich dobrobytu".
Szersze sformułowanie uznania i 

ochrony prywatnych środków pro­
dukcji sektora drobnotowarowego, 
bo obejmującego także odcinek miej 
ski znajdujemy w art. 12, który 
brzmi:

„Polska Rzecznospolita Ludowe 
uznaje i ochrania na 
obowiązujących ustaw 
alną własność i prawo 
nie ziemi, budynków
środków produkcji chłopów, rze­
mieślników i chałupników".
Z brzmienia cytowanego artykułu 

12-go wynika uznanie i ochrona ze 
strony organów państwa ludowego 
— w granicach obowiązujących 
ustaw prawa własności i dziedzicze­
nia ziemi, budynków, niezbędnych 
dla wykonywania zawodu i wszel­
kich innych środków produkcji chło 
pów, rzemieślników i chałupników.

Art. 12 projektu, który mówi o
indywidualnej własności ziemi, bu- cujących i nie może pozostawiać na 
dynków i innych środków produk- i pozycjach jednakowego stosunku 
cjii chłopów, rzemieślników i chałup do wszystkich klas.

WSasność osobista
I Artykuł 13 projektu Konstytucji 
brzmi:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
poręcza całkowitą 
prawo dziedziczenia 
sobistej obywateli".
Co należy rozumieć 

ność osobistą? Jak już 
my wyżej — własność 
wateli rozciąga się w 
jęciu na przedmioty ich osobistego 
użytku. Zadaniem tej własności jest 

i zaspokojenie osobistych potrzeb oby 
i wiatela i członków jego rodziny, 

turalnego życia — a więc: domek 
i rodzinny z ogródkiem, meble, przed 
mioty użytku domowego, rzeczy o- 
obiste, oszczędności, odzież, samo­

chód osobowy itd.
Wykorzystanie własności osobistej 

k _.k .7 aniżeli zaspokoje­
nie swoich materialnych i ku’turai»

(Dokończenie na str. 4)

Drugą odmianą (formą) własności 
socjalistycznej — jest Własność spół 
dzielćza. Własność spółdzielcza jest 
wtedy socjalistyczną, gdy w spół­
dzielni nie ma członków posiadają­
cych własność środków produkcji i 
członków — pozbawionych tej wła­
sności. Jej socjalistyczna istota jest 
uwarunkowana kierownictwem dyk- . Ikrc
tatury klasy robotniczej i skoncen-; ustrój socjalistyczny jest jedynym 
troweniem podstawowych środków j spciłeczno-ekonomj/cznym ustrojem, 
produkcji w rękach państwa. Jak " 1-1—
z powyższego wynika nie każda wła j cznej gospodarki zaspokaja w naj- 
sność spółdzielcza w warunkach 1Wljększym stopniu osobiste potrzeby 
U.M1VJU A'L*X4IV»W - -----|__________ - , x v
jest formą własności socjalistycznej. | Najlepszą gwarancję zaspokajania 
Własność spółdzielni produkcyjnej i tych potrzeb stanowi społeczna włe- 
typu „Zrzeszenia Uprawy Ziemi”, sność środków^odukcji^ brak kry- 
lub pomocniczej spółdzielni rzemies zysów i bezrobocia. Podstawowym | um(). Hwienie mu dob^vtu j kul_’ 
Iniczej, me będzie w<asnoscią typu przeznaczeniem własności osobistej1

■ “ ' * Nie obowiązuje1 jest zaspokojenie materialnych i

Projekt Konstytucji zadaje kłam 
twierdzeniom reakcji, że jakoby u- 
strój ludowo-demokratyczny nie li­
czy się z osobistymi potrzebami oby 
wateli, nie dba o ich zaspokojenie.

—•—.“V ---- V " ’ , ,, , ' ———j ——j———v - *— —■*,———t
troweniem podstawowych środków ,Spci«eczno-ekonomj/cznym ustrojem, 

który przez stały rozwój socjalisty-

 warunkach większym stopniu osobiste potrzeby
ustroju ludowo - demokratycznego robotników, chłopów i inteligencji.

kość i przestała być nadbudowa". 
(J. Stalin — w snnawie marks:zm'- 
w językoznawstwie).
Państwo ludowo - demokratyczne 

służąc interesom mas  pracujących 
czynnie w likw*dacji sts
rej kapitalistycznej bazy i na rzecz
E„ al socsaPstycsna

w kierunku socjalizmu. Sektor pań­
stwowy jest podstawowa dźwignią 
socjalistycznych przemian i plano­
wego kierownictwa gospodarczego. 

„Jest rzeczą oczywistą — pisze 
Wiicporpm'iOr H M^ nc — że pn- i socjalistycznego. _ ,
nieważ przemysł ten jest własno-1 tam zasada wynagrodzenia według kulturalnych potrzeb obywateli przy 
ścią 'państwa typu socjalistycz-pracy^ gdyż np. w „Zrzeszeniu Uprą i sharmonizowaniu ich „interesów z 
nego i stanowi w rrkach dyktatu- 
solistycznej przebudowy kraju ilości wniesionej ziemi (która pozos । ciwstawiać sie własności ępo-ecznej.; d f : ló . . . . _________________________ sirC-o cn » r-vlrwn Mo m.nina lrnr7VCf1a/ 7 n.r«WQ ncnhl-i planowego kierownictwa gospo­
darczego — jest on przemysłem 
socjalistycznym".

Własność socjaliistvczne występuje | 
bądź w postaci własności państwo- j 
wej (mienie ogólnonarodowe). badz i 
w postaci ’ własność spóldziek^ei j 
(własność poszczeaó‘nych spór-1 
drelń) Własność państwowa lest | 
wyższa forma w^snośm 
neJ d-irmnuiacą : ,
mą w gospodarce narodowej. W wa 
runkach gdv władza polityczna znaj 
duje się w rękach mas pracujących 
— sekto' socjalistyczny zapewnia 
rozwój całej gospodarki narodowej

wy Ziemi" wspólnie zebrany plon i interesem społecznym. Własność oso- 
dzieli się między członków według ' bista nie może i nie powinna prze- 21— t fl.iXvn n.n'Tno nrirt o - ci— iml-O cnn
taję indywidualną własnością człon- I Ne możne korzystać z prawa osobi- 
ków), dolicza się pewne kwoty za | stej własności ze szkodą dla intere-1 
wypożyczenie inwentarza (włas- sów społecznej własności.

ochronę oraz 
własności o-

przez włas- 
wspomnieliś- 
osobista oby- 
szerokim po-



Pod opieką Ludowego ń«twa

AKT. 69.

staruszek 
może być

Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie choroby lub niezdolności 
do pracy".

(Z projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej).

Własność w projekcie Konstytucji
3)

Nawiązujemy do postępowych tradycji narodowych

(Ciąg dalszy ze str.
Łych potrzeb jest w zasadzie niedo­
puszczalne 1 powoduje przekształce­
nie własności osobistej we własność 
prywatną. Własność osobista nie 
może być narzędziem eksploatacji.

„Komunizm nie odbiera nikomu 
— głosi „Manifest Komunistycz- 
ny" — władzy przywłaszczania so 
bie produktów społecznych, odbić- 1 
re jedynie władzę ujarzmienia cu- | 
dzej pracy za pomocą tego przy­
właszczenia" (Marks i . Engels 
Dzieła Wybrane tom I str. 184). 
Wtedy gdy własność społeczna — 

to znaczy środki produkcji — włas­
ność osobista jest produktem włas­
ności społecznej, — to przedmioty 
spożycia. Dlatego własność osobista, 
której podstawowym źródłem pow­
stania jest praca — w ustroju socja 
Kstycznym jest pochodną od własno 
śei socjalistycznej i jest z nią nie­
rozerwalnie związana. Im większe 
są osiągnięcia gospodarki socjali­
stycznej — tym bardziej, w coraz 
większym stopniu zaspokajane są 
materialne i kulturalne potrzeby o- 
bywateli, tym bardziej rozwija się 
i pomnaża ich własność osobista — 
wzrasta dobrobyt.

W ustroju ludowo - demokratycz­
nym — na naszym etapie — włas­
ność osobista większości pracujących 
obywateli jest pochodna od własno­
ści socjalistycznej. Obok niej 
występuje jeszcze własność oso­
bista jako pochodna od własno-1 
ści kapitalistycznej, kiedy źródłem 
jej powstania nie była praca.

Jak podkreśliliśmy podstawowym 
źródłem powstania własności osobi­
stej jest praca w organizacjach i 
przedsiębiorstwach państwowych, 
spółdzielczych lub społecznych. Wła 
sność osobista może powstawać tak­
że na mocy innych źródeł 
mocy aktu prawnego 
sanacyjnego

np. na 
lub admini- 

przedmioty przyrody' 
należące do państwa, mogą przejść 
w osobiste wpadanie obywateli (upo 

i lowana zwierzyna, złowiona ryba, 
leśne runo) na mocy umowy, aktu 
kupne — sprzedaży, wymiany, da­
rowizny, pożyczki, testamentu, dzie­
dziczenia itd.

Wszystkie te formy własności oso­
bistej, niezależnie od źródła powsta­
nia korzystają z poręczenia i ochro­
ny państwa ludowego. Wszystkie 
one tracą charakter i treść własno­
ści osobistej jeśli służą celom wy­
zysku lub spekulacji.

Państwo demokracji ludowej chro 
niąc własności socjalistycznej — 
ochrania interesy narodu.

Ochrona, rozwój i utrwalenie 
własności socjalistycznej — to nie­
wzruszona zasada naszego ustroju. 
Staca.się ona częścią składową pro­
jektu Konstytucji.

Artykuł 77 głosi:
„Każdy obywatel Polskiej Rze­

czypospolitej Luiłowej obowiązany 
jest strzec własności społecznej i 
umacniać ją jako niewzruszoną 
podstawę rozwoju państwa, źródło 
bogactwa i siły Ojczyzny”.

Rzemiosło na Wystawie
Wieku Oświecenia w Polsce

faktury występują najgęściej w Warsza­
wie i jej okolicach, spotykamy je także 
w Zagłębiu Staropolskim (kieleckie), na

XVystawa Wieku Oświecenia w Polsce |
▼ V w warszawskim Muzeum Narodo- I 

wym jest swoistą, wielce zajmującą lek- i 
cją historii. Skupia ona eksponaty z roz : Śląsku, w okolicach Grodna w dobrach
mai tych dziedzin życia społeczeństwa do > Potockich, Rzewusikich i Branickioh w 
by Oświecenia (1760—1793). Znalazły się zachodniej Ukrainie.
na niej monumentalne dzielą mistrzów i Rzemieślnicze wyroby manufakturowe 
sztuk pięknych (Canaletto, Bacciareili, ; miały na celu zaspokojenie potrzeb lo- 
Norblin). prace literackie, publicystyczne ! kalnych wielmożów, stąd ich wykwint- 
1 naukowe Krasickiego, Kołłątaja, Ko- i ność i artyzm. Piękne pa/>y kontuszowe 
narskiego, Staszica i in. Prócz tego dużo ' ze Słucka, szamerowane klejnotami żupa 
miejsca i uwagi poświęcono naszemu rze­
miosłu.

Oddzielne potraktowanie rzemiosła ma 
fiulaktuiowego wraz z mocnym podkre­
śleniem jego linii rozwojowej w. końcu 
18 wieku ma dla współczesności szczegól­
ne zna.zenie jako dokument pozwalający 
zrozumieć historyczne kształtowanie się 
1 przemiany tej grupy społeczno-zawodo 
wej w Polsce, a z drugiej strony jako 
dokument pomocy w rozważaniach na 
temat roli, znaczenia oraz przyszłości 
rzemiosła w warunkach budownictwa pod 
Staw socjalizmu.

Nie jest rzeczą przypadku, że manu-

i mv
razem

'Żołnierze są takimi 
samymi chłopami 

lub mieszczanami (rze­
mieślnikami i robotni­
kami miejskimi), jak 

i powinni iść 
z chłopami i

mieszczanami. Żołnie­
rze otrzymują wszystko 
dobre od chłopów i 
mieszczan, a wszystko 
złe od królów i panów; 
a więc powinni bronić 
chłopów i mieszczan, 
powinni odstąpić od 
królów i panów, jako 
od wrogów rodu ludz­
kiego.

Ks. Piotr Ściegienny 
(1800-1890)

Spokojna starość

iły, kryształowe puchary czy przedniej 
jakości wazy z ćmielowskiej porcelany 
były dostępne dla bogatego mieszczanina 
i szlachcica.

Potrzeby drobnego sztachetki 1 miesz­
czanina zaspokajały manufaktury cudzo­
ziemców, rozmaitych Tępperów, Girar­
dów itp., którzy w pogoni za zyskiem 
ściągają do Polski.

Eksponaty potwierdzają ten takt. Ma­
nufaktury kasztelana Łukowskiego Jacka 
Jezierskiego produkują inkrustowane 
klejnotami kordelasy (pistolety), huty 
szkła należące do króla wypuszczają 
pierwszego gatunku szklanki, kielichy 
wazy, natomiast manufaktury Teppera 
dostarczają szlachcie przedmiotów co­
dziennego użytku, tanich żupanów, obu­
wia, karabel, pasów...

Magnaci nie zadawalają się produkcją 
rodzimą, importują z zagranicy, przede 
wszystkim z Francji przedmioty zbytku . 
Są to oprawne w złoto zwierciadła, her- i 
bowane komody, sekretarzy ki, zegary.

Dopowiedzmy sobie, że rzemieślnik, 
rekrutujący sdę najczęściej z klasy chłop 
skiej, był skoszarowany, a zarabiał mimo 
12—14 godzinnej pracy, mniej niż żebrak 
będący na utrzymaniu komisji rządowej.

Natomiast trzeba zapisać na konto wy­
stawy pomysłowe zobrazowanie procesu 
produkcji szkła, jak i pokazanie w sze­
rokim wachlarzu literatury rzemieślni­
czej: ks. Kluka „O hutnictwie szklar­
skim", dziełko anonimowego autora: „O 
wyrobach artystycznych z soli kamien­
nej", prace Staszica, niektóre artykuły 
w „Monitorze" itp.

Naukowa wartość Wystawy Wieku O- 
śwlecenia w Polsce jest ogromna. Zwie­
dzający ma możność wszechstronnego 
pogłębienia wiadomości, ma także sposob 
ność ujrzenia rzeczy ciekawych i poucza 
jących.

Wystawa otwarta będzie, do pierwszych 
dni marca.

7 darzają się wypadki, że gdy przypo 
C J minamy Polskę okresu przedwojen 

nego, nasi rozmówcy na dowód rzeko­
mego dobrobytu przytaczają nam przy­
kłady dobrych warunków życia tego lub 
innego człowieka, lub wyliczają Ilości 
artykułów, które można było nabyć za 
daną sumę. Zapominają oni, że miarą do 
brobytu jest powszechna przeciętna stopa 
życia wszystkich obywateli, a przecież 
było tak, że podczas gdy nieliczni prowa 
dzili luksusowy tryb życia, innym brako­
wało często na kawałek suchego Chleba. 
W czasie gdy wielu ludzi młodych i zdro 
wych żyło w straszliwej nędzy, jakiż los 
czekał starców i chorych, zdanych na 
laskę lub raczej niełaskę kapitalistycz­
nego państwa?

Oto zamieszczony w „Dzienniku Byd­
goskim” w dniu 1. I. 1936 r. opis bara­
ków dla bezdomnych bezrobotnych naj­
częściej eksmitowanych z mieszkań, mie­
szczących się w Bydgoszczy przy ul. 
Dwernickiego. Autor reportażu podaje, 
że baraków tych było 19. W każdym 
przegrodzonym prowizorycznymi przegro 
darni mieszkało 20 rodzin. Ogółem w ba­
rakach mieszkało 400 rodzin. Oto przyto­
czone dosłownie fragmenty z opisu tych 
baraków:

...,,W tym samym baraku (nr 14) od 
wiedza my parę staruszków Pająkow- 
skich. Dawniej mieli, oni pono skład, 
byli zamożni. Teraz mieszkają w okrop 
nej, ciasnej klitce. Okropnej, ciasnej i 
nędznej. Rozewrzyj ramiona, a dot­
kniesz się ścian przeciwnych. Bez 
przesady. Na łóżku siedzi staruszek, 
ona stoi obok. Z trudem mieścimy się 
w tej klitce. Zona śpi r.a podłodze 
mówi staruszek. Jest chory na Jakąś 
komplikację z nogą. Trzeba będzie am 
putować.

...Opodal mieszczą się doły ze Śmie­
ciami. Właśnie zajeżdża wóz miejski, 
rozsuwa deski i wysypuje wstrętne za­
wartości odpadków z codziennego życia 
miasta. Gromada bezrobotnych — śmie- 
ciarzy rzuca się na ten łup. Małymi 
haczykami rozdziabuje śmieci". 
Podsumować ten opis „Dziennika Byd 

goakiego” można jednym słowem — 
straszne.

Taką właśnie opiekę zapewniano nie­
szczęśliwym.

Takie budynki nędzy były w każdym 
mieście. Bez trudu przypomni je każdy.

Tak było w roku 1936.

hojnie patrzą w przyszłość, korzystając 
z opieki, którą im gwarantuje w art. CO 
projekt Konstytucji.

Muszę jednak przyznać, że zobaczyłem 
i łzy w oczach staruszek. Było to w świe­
tlicy. Kierownik wydziału pomocy spo­
łecznej WRN powiedział zebranym sta­
ruszkom, że w związku z ich, prośbą kie 
rowniczka domu ob. Maria Pokornowa 
pozostanie z nimi. Zerwały się oklaski i 
w oczach 90-letnich 
łzy wzruszenia. Cóż

zabłysły 
bardziej

w zakładzie specjalnym w Bielawkach 
k. Rypina.

W dużym świetnie wyposażonym, bu­
dynku mieszkają najciężej dotknięci przez 
los, bo obłożnie chorzy. Wchodzimy na 
salę zajętą przez mężczyzn. Niektórzy 
chorzy rozmawiają z sobą, inni czytają 
książki. Nawiązujemy rozmowę z ob. 
Estkowskim, z zawodu szewcem. Proste 
jego słowa: że nie żałuje tego, że będąc 
zdrowym służył, jak mógł społeczeństwu, 
bo teraz ma zepewndoną dobrą opiekę, 
mówią b. wiele, bo człowiek ten już 
przez 5 lat nie wstał z łóżka. Na tejże 
sali rozmawiamy z ob. Kąkolewskim b. 
nauczycielem ostatnio kierownikiem 
szkoły w Chełmży. Również on jest po­
godny i spokojny. Nie widzimy apatii 1

Eksmitowani w Gdyni z baraków nędzarze koczują 
(Zdjęcie z maja 1935).

pod gołym niebem. 
(Arch. - CAF)

♦
Dziś mamy rok 1952.
Jesteśmy w domu opieki w Karczewie 

k. Brodnicy. Mieszkanki tego domu to 
około 5# staruszek z różnych części Pol­
ski. Odpoczywają 
częściej ciężkich i 
życia.

Wchodzimy do

tu ona po długich naj- 
znojnych latach swego

sypialni, 
wielkości zamieszkuje je 1, 
osób. Wszystkie łóżka zaełane czystą po­
ścielą. Pokoje małe i przytulne. W jed­
nym z nich zastajemy Stanisławę Mytel- 
ską, byłą nauczycielkę. W jej miłym 
pokoiku wisi stary zegar 1 inne pamiąt­
ki, które z sobą przywiozła. Staruszka 
czyta Żeromskiego, lia nasz widok od­
kłada książkę. Mówi nam, że cieszy się 
z pobytu w miłym otoczeniu. Stara się 
ona pomagać w organizacji życia domu. 
Kilka chętnych osób uczy języka rosyj­
skiego. W innym pokoju zastajemy leżą­
cą w łóżku 92- letnią Franciszkę Lewan­
dowską b. robotnicę. Niedawno złamała 
ona nogę, co w jej wieku jest poważnym 
wypadkiem. Wraca już do zdrowia. Mó­
wi nam, że chciałaby już wstać. Jest 
pełna życia. Namawiamy ją, aby nie 
wstawała zbyt prędko i życzymy powrotu 
do zdrowia.

Wiecie z czego jest znany dom opieki 
w Karczewie? Nie zgadniecie! Z miłych 
wieczorków i zabaw. W Karcze wie weso­
ło witano 
byli goście 
Mieszkanki 
rok 1952.

zależnie od
2 lub więcej

Nowy Rok. Grała orkiestra, 
z okolicznych miejscowości, 
domu spotykały z ufnością

Pod opieką Ludowego Państwa spo­

Dziś sprawa zapewnienia szerokim masom pra<.. j ytn jak najlepszych 
marunkom mieszkaniowych stanowi stałą troskę rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Na zdjęciu: nowe osiedle mieszkaniowe na Mokoto­
wie. (Arch.-IKP)

wzruszającego niż łzy tych kobiet, które 
nieraz w swym długim życiu płakały 
łzami smutku i żalu, a które dziś mogą 
płakać z radości. Ta wzruszająca scena 
jest zarazem najlepszą ilustracją stosun­
ków panujących w Karczewie.

Dom w Karczewie zaopatrzony jest w 
dobrze wyposażoną apteczkę, ponadto 
jest tu lampa kwarcowa, aparat do elek 
tryzacji itp. Systematycznie co 2 tygod­
nie o ile nie zajdą specjalne wypadki 
przyjeżdża doktór. Umywalnie domu są 
zaopatrzone w bieżącą wodę ciepłą i zim 
ną. a cały budynek zradiofonizowany.

W tym domu nie ma nieszczęśliwych 
a ob. Wiszowata przewodnicząca samorzą 
du przekazuje za naszym pośrednictwem 
w imieniu kobiet staruszek serdeczne1 po­
dziękowanie Państwu za troskliwą opie­
kę i zapewnienie spokojnej starości.

Jedziemy teraz do zakładu specjalne­
go. Po drodze zajeżdżamy do Domu Opie­
ki w Browinie k. Chełmży. Zamieszkują 
go starcy: mężczyźni i małżeństwa. Przy 
chodzimy w czasie obiadu, gdy wszyscy 
spożywają w jadalni obfity i smaczny 
posiłek. Jak we wszystkich domach ople-* 
ki mieszkańcy otrzymują 3 razy w ty­
godniu na obiad mięso, a 3 razy tygod­
niowo wędlinę w czasie innego posiłku.

Spotykamy tu małżeństwo Stryżyń- 
skich, pogodnych i uczynnych, ob. Luto 
borską b. pracowniczkę fabryki kawy 
w Grudziądzu, która na skutek słabego , 
stanu zdrowia korzysta z pomocy społe­
czeństwa.

Żegnamy Browinę. Wkrótce jesteśmy

| zgryźliwości, jaką 
: mniej dotkniętych 
j Ten stan cię/iko chorych świadczy o peł 
| nej samozaparcia pracy personelu. Cho- 
। rzy korzystają z biblioteki i prasy co­
dziennej. Organizuje sdę również zebra- 

i nia w świetlicy, przywozi się tam cho- 
! rych na wózkach. Dla lepszego zorga­
nizowania pracy oświatowej należy 
jeszcze zradiofonizować wszystkie sale.

Złożeni przez lata chorobą ludzie nie 
czują się oderwani i zapomniani. Widzą 
jak Państwo pamięta o nich, dowodem 
tego jest stale zwiększająca się opieka 
o której jeden z chorych powiedział, 
że jest pewny, że tak troskliwej 
miałby na pewno w domu przez 4 
choroby.

Mieszkańcy zakładu interesują się 
ciem kraju, cieszą ich sukcesy pracują­
cych towarzyszy.

Nie zapominajmy 4o nich i my ludzie 
zdrowi i silni pamiętając że gdy swym 
codziennym wysiłkiem budujemy nowe 
fabryki, domy, tworzymy lepsze Jutro 
zapewniamy również naszą pracą pogodne 
życie starcom oraz chorym

Państwo Ludowe nie zapomina o żad­
nym ze swych obywateli, a zagwaran­
towana w projekcie Konstytucji opieka 
na wypadek choroby 1 starości jest w 
pełni realizowana i ten artykuł jak 
wszystkie inne naszego projektu to nie 
czcze obietnice jakimi karmią państwa 
kapitalistyczne swych obywateli, a co­
dzienna rzeczywistość.

spotyka się nawet u 
chorobą, niż ci ludzie.

nie 
lata

T SOKÓŁ

PROJEKT KONSTYTUCJI
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Siły zbrojne 
Ludowej stoją 
i niepodległości

Art. 6.
Polskiej; Rzeczypospolitej 
na straży suwerenności
Narodu Polskiego, jego 
i pokoju.

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — to siły 
zbrojne państwa nowego histo­

rycznego typu — typu socjalistyczne­
go. To — wojsko ludowe, w którym 
i żołnierze i oficerowie są nierozerwa- 
nie związani z masami pracującymi.

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej nie są przeciwstawieniem 
narodu, jak to się dzieje w państwach 
burżuazyjnycb, lecz stanowią integral 
ną część narodu. Ten ścisły związek 
narodu z jego silami zbrojnymi wyra­
żają najgłębsze uczucia polskich mas 
pracujących dla Wojska Polskiego.

Lud polski otacza swe wojsko opie­
ką i miłością, żywi najgłębsze uznani? 
dla bohaterstwa swego żołnierza, ma 
do niego najpełniejsze zaufanie.

Bo Wojsko Polskie, które na.szlaku 
bitewnym od Lenino poprzez Warsza­
wę aż do Berlina zwycięsko walczyło 
z najeźdźcą hitlerowskim u boku sław 
nej Armii Radzieckiej, przyczyniło się 
do wyzwolenia naszej Ojczyzny i jej 
odrodzenia.
Bo Wojsko Polskie pełni wierną służ 

hę w obronie niepodległości naszego 
państwa i ustroju demokracji ludowej,

czujnie strzeże rewolucyjnych zdoby­
czy polskiego ludu pracującego,, za­
bezpiecza mu pokojową i twórczą pra 
cę nad rozkwitem kraju i budową 
Polski Socjalistycznej.

Bo przewodzi mu Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, syn ludu 
warszawskiego, wychowanek stalinow­
skiej szkoły dowódców.

Wojsko Polskie nieustannie podnosi 
poziom swpgo wyszkolenia bojowego 
w oparciu o świadomą, socjalistyczną 
dyscyplinę wojskową. Umacnia swoją 
postawę polityczną, zacieśnia związek 
z ludem Żołnierze i oficerowie Uojska 
Polskiego hiorą czynny udział w ży­
ciu naszego Państwa, w którym woj­
skowi mają wszystkie prawa na rów­
ni z osobami cywilnymi.

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej są wierne sprawie iuda 
poi: :ego i nie oszczędzą sil, aby 
w/.nro-. o wykonywać wszystkie zada­
nia. Jakie przed nimi stoją, aby umac­
niać siły obronne naszego Państwa, 
ab.> i ••runięcie stać na straży suweren 
noścl i niepodległości Ojczyzny, Jej 

'eczeństwa i budownictwa socjall 
tycznego, aby stać na straży pokoju.
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Znicz narodowego odrodzenia
W r. 1766 po raz pierwszy podpi- 

Bał się Ignacy Krasicki tymi inicja 
łami, które tak dobrze i chlubnie , 
będą znane całej Polsce 18 w. i któ­
re tak doskonale harmonizują z jego ; 
wytworną postacią: X. B. W. książę , 
biskup warmiński. Właśnie umarł 
był jego poprzednik na stolicy ksią- 
żęco-biskupiej Grabowski i Krasicki 
xa poparciem swego możnego, koro- ! 
Bowanego protektora Stanisława Au , 
gusta obejmuje opustoszałe dziedzic | 
two. Trzeba uświadomić sobie za- 
wrotność tej błyskawicznej kariery.

Potomek arystokratycznego rodu, 
Urodzony 3. II. 1735 r. w Dubiecku \ 
nad Sanem, od pierwszych dni życia 
przeznaczony był do stanu duchow­
nego, bo porządnie nadszarpnięta 
scheda ojcowska nie starczyła na ob I 

fewas ''iHirfr A

Ignacy Krasicki

sy­darowanie wszystkich spośród 5 
nów. Krasicki przyjął ten wyrok i 1 
losu z całkowitą uległością. Takim , i 
zostanie już na całe życie: układny, j 
zgodny, bardzo rozsądny, oportuni- 
sta, wygodniś i epikurejczyk. Takim : 
jest na wszystkich swoich portre­
tach, zawsze mile uśmiechnięty, za­
stygły w wytwornym, dworskim ge­
ście.

Po studiach w kolegium jezuickim 
we Lwowie Krasicki piastuje przez 
czas niedługi rozmaite godności ko­
ścielne, po czym wyjeżdża do Rzy­
mu dla pogłębienia nauk. Te lata | 
pobytu zagranicą nie pozostały bez ■ 
wpływu na jego postawę życiową. 
Bo zważmy, kiedy Krasicki wyjeż­
dża, jest rok 1759. Jesteśmy w peł­
ni wieku Oświecenia. Cała Europa ; 
drży w posadach. W głębiach życia 
wzbierają już potężne siły, które nie 
bawem rozsadzą zmurszałą budowlę. 
Atmosfera intelektualna naładowa­
na tymi zuchwałymi myślami, z któ । 
rych każda jest potencjalnym źró­
dłem rewolucyjnej energii. Krasicki 
wraca do kraju owiany tymi nowy­
mi ideami i przekonany najgłębiej 
o słuszności haseł swego stulecia. W 
Polsce spotyka się ze Stanisławem 
Augustem, wówczas jeszcze stolni- j 
kiem litewskim, ale już niebawem . 
królem i swoim możnym protekto- | 
rem. Natury pokrewne, bratnie, jed­
nako słabe charakterem, ale jednako 
rozmiłowane w pięknie, w sztuce, w 
poezji, wierzące w moc jasnej my­
śli i w postęp ludzkości. Przyjaźń 
przetrwała lata, nie zdołały jej zer­
wać kordony granic, gdy po r. 1772 
Krasicki zostaje poddanym pruskim 
i coraz rzadziej może pokazywać się । 
w Warszawie. Wręcz przeciwnie, ' 
właśnie teraz, -gdy tragiczne koleje 
dziejów odcięły Krasickiego od ser- ! 
ca Polski, zacieśnieją się więzy du­
chowe z ojczyzną, rozpoczyna się na] 
bardziej twórczy okres jego żyda. 
Układny dworak, lawirujący umie­
jętnie między Berlinem a Warsza­
wą. okazuje sie nieoczekiwanie wiel 
kim patriotą. I pod tym względem 
jest Krasicki nieodrodnym dziec­
kiem swoich czasów. Wiek Oświece­
nia znał takie paradoksy. Wolter, 
bożyszcze stulecia, inspirator dojrze­
wającej rewolucji, jest jednocześnie 
przyjacielem , Katarzyny-i Frydery­
ka. Krasicki oddaie teraz swej nie­
szczęśliwej ojczyźnie wszystko na co 
go stać. ti. swój imnoniiący talent 
Przez 30 lat pisze jeden z naiwspa- 
niat-zvch rozdziałów w dziejach li­
teratury polskiej. Tym rozdziałem 
jest jego własna twórczość.

Jest, to twórczość dyktowana przez 
życie Nie mogło być inaczej. Kra­
sicki wypełnia no prostu żądmyn 
wieku, tego wieku, który uwielbił 
światło, rozum, naukę i którv wie- 

• rzył. że przebuduje świat. A więc 
rozsiewać światło, nieść je w mrok 
przesadów, rozjaśniać ludzkie moz­
gi wychowywać, kształcić, torowa' 
drogi nowemu w Polsce człowiekowi 
— to były założenia programowe pi­
sarstwa Krasickiego. Rozpoczął od

Ukazujące się w ciągu trzech dzie 
sięcioleci utwory księcia-biskupa 
zawsze z niecierpliwością oczekiwa­
ne a z entuzjazmem witane, odegra­
ły w życiu dźwigającego się z nie­
mocy narodu olbrzymią i nie możli­
wą do oszacowania w słowach rolę. 
Promieniowały z nich myśli mądre i 
ożywcze, odnajdywano w nich rady, 
wskazania i nauki rozsądne, zawsze 
słuszne i zbawienne. Była to poezja, 
cc rozświetlała umysły i mimo kla­
sycznego chłodu uczyła kochać 
crotę. Kiedy Krasicki umierał w r. 
1801, Polska jako państwo nie ist­
niała już na mapie Europy. Ale na­
ród wkraczał w nowe stulecie dzie­
jów świadomy swych praw i prze­
znaczeń, odrodzony duchowo. Ignacy 
Krasicki był tego odrodzenia naro­
dowego jednym z głównych współ­
twórców.

najbliższego sobie podwórka. W „Mo 
nachomachii" wyszydził i ośmieszył 
niedbalstwo i ciemnotę duchowień­
stwa. W „Satyrach" rozszerzył krąg 
widzenia, ukazał całe niemal społe­
czeństwo polskie w krzywym żwier- 
ciadle karykatury. W „Bajkach" 
przemówił jako moralista o zakroju 
ogólnoludzkim. Cała ta twórczość 
to literatura walcząca i postulująca. 
Ciemnota, zabobon, zacofanie spo­
łeczne, brak kultury i rzetelnej wie­
dzy, bezmyślne małpowanie obcych 
wzorów, wszystkie przywary moral­
ne społeczeństwa: opilstwo, utraćju- 
szostwo, rozpusta, chciwość, grzechy 
społeczne: brak miłości ojczyzny, 
samolubstwo stanowe, zanik ducha, 
ofiary i poświęcenia — wszystko to 
staje się przedmiotem ataku. Kra- 
sicki-nauczyciel wie jednak, że nud­
ne morały to środek oddziaływania 
niezbyt efektywny, więc sięga po 
oręż najgroźniejszy i najskuteczniej­
szy, któremu nic się nie oprze. 
Śmiech, ironia, drwina to narzędzie, 
którym Krasicki włada po mistrzów 
sku. Wydrwić i ośmieszyć głupotę 
i nędzę moralną człowieka, to zna­
czy uderzyć śmiertelnie w samo źró 
dło zła. Krasicki robi to szczególnie 
skutecznie, bo posiada nie tylko w 
wysokim stopniu zmysł komizmu i 
dar dowcipu, ale i umysł jasny, 
chwytający w lot istotę rzeczy; spo­
strzegawczy i wyczulany na realia 
życia, a wreszcie dysponuje języ­
kiem klarownym, zrozumiałym, a je 
dnocześnie pięknym.

Wielbiciel klasycznego piękna, u- u „  w-o_ „
miaru i prostoty, teoretyk sztuki ry- tfele^ie* był kształtną postacią ludz 
motwórczej (w duchu klasycystycz- 
nym), tłumacz Plutarcha i Lucjana, 
Krasicki jest sam w pełni klasykiem i 
przez swój spokój, opanowanie, wyż 
szość i wyniosłość, jaką okazuje wo i 
bec rozgrywającej się dokoła kome-

I dii życia, przez swój styl i język wy i 
i twomy 1 zrozumiały i przez sam 
wybór rodzajów literackich, jakie u- i 
prawiał. Miłośnik starożytności, za­
patrzony w usankcjonowane i u- j 
szlachcone tradycją wieków wzory, 
próbuje sił we wszystkich rodzajach, 
które wiek 18 tak wysoko cenił: ’ 
więc pisze poematy epickie, żarto- | 
bliwo-satyryczne i heroiczne, satyry,; 
bajki, listy poetyckie, nawet próbu­
je sił na polu dramatu. Ale Krasic-

I ki był jednocześnie człowiekiem w 
I pełni nowoczesnym, miał pełne zro- i 
| zumienie dla nowych form życia i 
1 twórczości. Właśnie wówczas zdo- 
: bywa sobie na zachodzie coraz więk 
szą poczytność nowy rodzaj literac­
ki, powieść pisana prozą, 
wyczuł doskonale, 
szerokie otwierał 
wy gatunek, nie 
nymi dogmatami 
podatny dla kreślenia rozległych, r°a 
listycznych obrazów życia. Więc pier 
wszy w Polsce pisze nowoczesną po­
wieść „Mikołaja Doświadczyńskiego 
przypadki", a właściwie w jednej 
trzy, bo cz. I. to wspaniała powieść 
satyryczno-obyczajowa, cz. 2. to uto 
pia, marzenie w stylu Rousseau‘a o 
idealnym społeczeństwie, a cz. 3. to 
świetny romans awanturniczy. Nie 
dorównuje „Przypadkom" powieść 
druga. „Pan podstoli" rozwlekła, 
przeładowana surowym, choć bardzo 

I zacnym dydaktyzmem, raczej dzieło 
szacownej publicystyki moralizator­
skiej, niż szczerego kunsztu i artyz- 

! mu.

Jan Stankiewicz ,

Mikołaja Reja z Nagłowic
kampanie pokojowe
W spuściżnie po Mikołaju Reju z geniuszem, intuicją i wrodzonym ta- 

Nagłowic (1505—1569) pozostały dwa lentem dochodzi z czasem do rangi 
niezgrabnym rylcem wykonane drżę naczelnego pisarza i założyciela me- 
worytowe jego podobizny. Pierwszy jako literatury rodzimej.  
pisarz polski, „praojciec poetów na­
szych", o brzydkiej kwadratowej 

i twarzy, opuchłych oczach, obwisłym 
I nosie i wydętych wargach, „niecud- 
ny“ jak mawiali o nim jego przyja- . .... • - >, , U1C1C, 111C MJ1 XN.OZ. OC*X UXX ------
ką. Ten, któremu przypadło kształ­
tować język polski, podnosić go do 
wyżyn literackich, rozwijać i propa­
gować niezachęcającego był wyglą- | 
du zewnętrznego. W zamian posiadał 
w sobie zalety, które go wyniosły 
ponad szary tłum współczesny i za­
pewniły mu dostojne miejsce w hi­
storii naszego piśmiennictwa.

Urodzony w lutym 1505 r. w Żu- 
। rawnie pod Haliczem, potomek sta- I 
rej szlachty, której rodzinnym gniaz 
dem były Nagłowice w ziemi kra­
kowskiej nad Nidą, wysłany na Uni­
wersytet Krakowski, najlepszą pod­
ówczas szkołę środkowo-europejską, 
ściągającą nad Wisłę humanistów 
szwajcarskich, węgierskich, wło­
skich, a nawet angielskich — nie 
miał w sobie za młodu żyłki do nau

Krasicki 
jakie możliwości 

pisarzom ten no- 
skrępowany żad- 
estetycznymi, tak

Mikołaj Rej
i powróciwszy z Krakowa naki  ,  .

wieś, zbijał do 20 roku życia bąki i 
dziczał pozostawiony sobie samopas. 
Stroskany rodzic stara się o jego 
przyjęcie na dwór woj. Tenczyńskie 
go. Przyszła chluba literatury od­
najduje tam siebie, zaczyna uczyć 

i się ortografii i stylistyki, a swoistym

Adam Śnieżków ski

Ostatnie
Mieczysławowi Karłowiczowi, twórcy „Trzech od­
wiecznych pieśni" na 43 rocznicę śmierci pod Ko­
ścielcem w Tatrach. —

Czekały na ciebie wichry 1 obłoki 
Nawisów groźbą, postrzępione dziko 
I szczyt cię czekał milczący, wysoki, 
Przepaści ciemną osnuty muzyką.

A wszędzie było tej muzyki granie,
W powietrzu, w drzewach i kamieniach, 
Śnieg pod nartami nawet rósł 
Gdzież stóp oparcie? Zwiewny

otchłanią — 
fiolet cienia

smyka,I ślad, srebrzyste pociągnięcie
Między Tatr granitową, ogromną symfonią 
A krańcami, których ledwie myśl dotyka 
Odbiegłe, ledwie tęsknoty dogonią...

przez wielkie, przez strzeliste wrota 
zewsząd, w nieskończoną biel.

Tyś szedł 
W lecącą 
By! ranek. — Wierchy pierwszy blask omotał 
Najlżejszą przędzą złoto-srebrnych mrzeń.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o roZ^. r̂^^ 
i sztuki, wyrażających potrzeby i dążenia narodu, odpowiadających 
najlepszym postępowym tradycjom twórczości

Z projektu Konstytucji Polskie’ Reczypospolitej Ludowej, art. 64.

L&Sw

Bronisław Zygfryd Nowicki - „W kuźni f^czner
Z wystawy grafiki i rysunków w Pom. Domu Sztuki

Rej chcąc okazać, że „Polacy nie 
gęsi, że swój język mają“ do końca 
pisał tylko po polsku, wyrobił język 
świetnie i położył fundamenty dla 
pisarzy tej miary, co Górnicki lub 
Kochanowski. Opanowany jedną my 
ślą wypowiada pod adresem Zyg­
munta Augusta śmiałą apostrofę: 
„Gdy osobę W. K. M. Pan Bóg nad 
narodem y ięzykiem przełożyć ra­
czył, rozmiłowawszy się narodu, roz­
miłujesz się y tego ięzyka swego 
przyrodzonego y pisma przezeń u- 
czynionego..."

Były przed Rejem rozmaite pisma 
wierszowane, skąpe i niewyrobione, 
gdyż pisarze i uczeni woleli pisać 
po łacinie. Płody tej słabiutkiej, nie- 
zachęcającej dp czytania literatury 
sprzedawano — przypomina St. Win 
dakiewicz — w handlach papieru, 

: razem z obrazkami świętych, okula- 
i rami, poradnikami aptekarskimi i 
■ jedyną bodaj książką kucharską i ra 
I chunkową. W fych warunkach za- 
nim Rej swą bujną indywidualność 
w surowy materiał mowy ludowej 
wcielić potrafił, upłynąć musiał dłu­
gi okres prób i poszukiwań.

Na zjeździe historyczno-literackim 
im. Reja w Krakowie (1—4. VII. 
1906), kiedy najznakomitsi uczeni z 
Tad. Korzonem na czele rzucali syl­
wetę Reja na tło epoki, przypomnia­
no sądy Rejowskie, godne najświat­
lejszego humanisty. Był zawsze bar­
dzo polski, bardzo ludzki. „Bo nie 
piszą Cycero, Seneka, Plato, których 
herbów byli, ale wypisano cnoty ich, 
zacności ich, one wielkie rozumy 
ich" — mówi w jednym miejscu, a 
w innym tak czytamy u niego: „u 
Boga nie masz ani Greka, ani Żyda, 
ani Turczyna, ani króla, ani żebra­
ka, ani chrześcijanina, ani poganina, 
ze wszystkimi się równo obchodzi". 
Są to słowa wprost zdumiewające u 
samouka XVI wieku — wołał z en­
tuzjazmem na zjeździe prof. M. 
Janik.

Rej urozmaica, uszlachetnia i 
mnoży język ludowy. Staje w obro­
nie chłopa, szuka zdrowego jego 

i rozsądku; posiada organizację pisar- 
. ską opartą na etyce, na charakterze 

i mentorstwie pod adresem społecz­
nym. Pisma Reja to skarbiec słów i

południe
I była cisza, jak w litewskim borze
Pełna szumów wysokich, śródclrzewnyeh,
Pełna smutków, przeczuć i zatrwożeń,
Łomotań skrzydeł ciemnych, ciężkich, gniewnych...

(Kurzyło śniegiem. Czyjaś dłoń na oczach. 
Matki rąk dotknięcie? Gwiazd promieni końce? 
Lot. Zjazdu przęsła powietrzne na zboczu. 
Patrz'! Tam wysoko, nad Kościelcem — słońce.

Pierwsze czyli ostatnie? Ileż słońc tych było 
Nim kształt tęsknota na się wieczna wzięła? 
Nim się nad nędzą pochyliła miłość, 
Nim nad otchłanią mostem się rozpięła?

Jakżesz oślepia śniegu biel. Aż boli.
Rośnie, napływa zewsząd, szumi rzeką.
Wśród bieli narciarz, — mały, czarny bolid. 
Opada lukiem, w gwiezdny pyl, daleko...

Nie, nie daleko! Stój! Jak w śmierć to blisko! 
Któż słońce przysłonił, czemu słońce gaśnie?
Czemu już spada? Południe, tak nisko? -----
Nie troszcz się o nic. Wtul się w biel i zaśnij!

zwrotów, a przede wszystkim rodzi­
mej składni.

Jest wszechstronnym obserwato­
rem i malarzem obyczajowym. Nie 
ma dziedziny, której by nie sfotogra 
fował zmysłem swej spostrzegawczo 
ści. O poglądach Reja na zagadnie­
nia lekarskie pisze uczoną rozprawę 
w r. 1905 dr F. Gieroyć, a prof. Ta­
deusz Sinko w kilku felietonach o- 
mawia smakowitą kuchnię Rejow- 
ską. Inni rozszerzają zapatrywania 
Reja na rolnictwo, gospodarstwo, pe 
dagogikę, teologię, filozofię...

W poglądach Reja odnajdujemy 
jeszcze jeden tak bliski naszym dą- 

। żeniom i sercom znamienny rys. Po- 
' tomek rycerzy spod Grunwaldu, 
wsłuchany , w domu w bohaterskie 
dumy o przodkach, nienawidzi woj­
ny i rozlewu krwi.

„Okrutny narodzye, zasz nie 
lepszy pokoy

O cney sprawiedliwości 
zawżdy raczey rokuy" 

pisze w „Wizerunku" opiniując, że 
wojny egzystują ty lico dla łotrów i 
pijaków, zaś w „Apoflegmatach" gło 
si, co następuje:

Dziwna to rzecz, kiedy się dwa 
zwadzą 

Już wszystkim stanom ich burdy 
zawadzą, 

Dziwna to rzecz, kiedy się dwa 
wścieką 

Głowy niewinne, by kapustę sieką. 
Gdy się dwa zwadzą świeccy 

tyranowie 
Na stronie siedzą, a drugim po 

głowie.
Jakaż to nędzna świecka sprawie­

dliwość 
Lać niewinną krew przez uporną 

chciwość?
W tych pacyfistycznych nastrojach 

bliski jest Rej Pawłowi Włodkowi­
cowi i Fryczowi Modrzewskiemu.

Rej pisał w nocy, dzień poświęcał 
obcowaniu z młodzieżą. Skromny, 
nigdy się na żadnym piśmie nie pod- 

I pisuje, „wstyda się".
Literatura Rejowska jest bardzo 

obfita, wyczerpujące są zwłaszcza 
druki Polskiej Akademii Umiejętno­
ści. Hołdem dla Reja będzie najnow- 

! szy utwór L. H. Morstina, który o- 
. brał sobie za bohatera dramatu tę 
niezwykłą postać reformatora, psy­
chologa i szlachetnego moralisty.

Z NOTATNIKA
WALNY ZJAZD ZPAP

W połowie ub. miesiąca odbył się w 
salach warszawskiej „Zachęty11 walny 
zjazd delegatów Związku Polskich Arty­
stów' Plastyków. Poza 300 wybitnymi gra 
fikami, malarzami 1 rzeźbiarzami z ca­
łego kraju w zjeździe wzięli udział wy­
bitni plastycy ZSRR, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, NRD oraz postępowi 
plastycy Francji, W. Brytanii, Belgii, Ho 
landii i Austrii. Na zjeździe omówiono 
aktualne zadania polskiej sztuki, zawią­
zano dyskusję na temat TI Ogólnopol­
skiej Wystawy Plastyki oraz przeprowa­
dzono wybory nowych władz ZPAP.

ROZSZERZONE PLENUM ZLP
W dniach 17 1 18 ub. miesiąca obrado­

wało w Warszawie rozszerzone plenum 
Żarz. Gł. Związku Literatów Polskich, 
poświęcone zagadnieniom krytyki lite­
rackiej. Referaty,- które wygłosił H. Mar­
kiewicz 1 M. Klerczyńska, wywołały ży­
wą dyskusję. Wykazała ona, że głów­
nym zadaniem krytyki literackiej jest w 
chwili obecnej nie tylko zwalczanie po­
zostałości formalizmu w naszej litera­
turze, ale również walka przeciwko 
schematyzmowi utworów.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

** przodującym sklepie ।
..“eP GmlnneJ Spółdzielni w Dobrzy- ło _____________C .. •*>

Nr 30 nam

h cruunnej Spółdzielni w Dobrzy­
niewie cieszy się doskonalą opinią w ca­
łej gminie Wyrzysk. Nawet mieszkańcy 

nnych gromad chętnie kupują w spół­
dzielni W Dobrzyniewie. Uprzejma i rze­
telna obsługa, bogaty wybór towarów, 
czystość - oto najważniejsze z wielu za­
let jakie posiada sklep. Klienci wycho­
dzą zadowoleni. Zdaniem kupujących, na 
palcach można by policzyć, ile razy kie­
rownik spółdzielni powiedział słowo „za- 
“®akło“, albo „nie ma“.
, ,J6zef Bogacki — bo tak nazywa się 
kierownik tej przodującej w gminie Wy­
rzysk placówki handlu, troszczy się o 
spółdzielnię. Prawie codziennie bywa on 
w gminie, aby dokonać zamówień towa­
rów. ’

go też spekulanci i panikarze. W sklepie 
Bogackiego nie mają oni nic do szuka­
nia.

— Chętnie zwiększyłbym jeszcze asor­
tyment towarów — mów* Bogacki — ale 
cóż zrobić, kiedy w Gminnej Spółdzielni 
w Wyrzysku asortyment ten jest dość 
ubogi.

A szkoda, w sklepie w Dobrzyniewie 
nie ma zawijanych cukierków (lepszego 
gatunku). Brak drobnych artykułów 
spodarsklch. Na półce w kąciku stoi 
ko jeden gatunek wina.

go- 
tyl

Sklepy 
opatrzyć 
towarów.

w gromadach, należałoby
w jeszcze bogatszy asortyment

(u)

za-

Blisko 4 tys. osób aa starcie
Turystyczny Raid 

Narciarski organizo­
wany w dniach 7—10 
bm. przez PTTK wy

interesowanie w ca- 
łym kraju. Masowy 
napływ zgłoszeń wy 
rażający się jak do­
tąd cyfrą 388 zespo­

łów tj. ponad 3.5 tys. osób, uczyni z raidu

A jak trzeba, to nawet w przerwie 
obiadowej na rower siada i 6 km do Wy­
rzyska po towar jedzie, żeby czego nie 
zabrakło — z uznaniem wyraża się o 
spółdzielni żona przodującego gospodarza 
w Dobrzyniewie, Bronisława Oseskowa.

Kiedy chłopi gromady Dobrzyniewo 
zajęci byli pilnymi pracami w polu, kie­
rownik spółdzielni nie zamykał punktual i 
nie o godz. 18. Zrozumiał on dobrze, że l . ------------------
Chłopu . trudno rzucić robotę w polu i JĄI, w odległości zaled wie 4® km. od 
®rzedzmrokiem- Jakże by nie miał zro-! uHCJa Łaby i Wezery zaciążyło 

był robotnikiem historii. Nie wiele spokoj 
yscv lego klienci J5. W czasie swego istnienia

a po pra-J i zamieszkująca wygjpę lud-i caini) zajmowała się bowiem 
snółdzieinin ------------ - i ? dawnych czasach Helgo lówstwem i łowieniem ptaków,
spółdzielnia zawsze otwarta była 2 lub 3 I 1.dn<l "letokrotnic przechodziła z raki r ■ ■ 

a,...., do rąk, j każda prawie wyprawa i., 'i
■morska w rejonie Morza Północne-! ę- P<W”; Gdy tylko do wda- 
go dała się jej we znaki.

W okresie 1 wojny światowej Niem 
cy zamienili Helgoland w silną bazę 
niarjnacki wojennej. Na rozkaz ad-

zumieć — przecież sam __________ ......
rolnym. Ażeby więc wszyscy jego klienci 
mogli ze spokojem pracować, i 
cy kupić to, czego każdemu potrzeba,

godziny dłużej.
Tak, kierownik sklepu Bogacki, dobrze 

rozumie, jaką roię odgrywa handel uspo 
łeczniony w całokształcie życia gospo­
darczego Polski Ludowej. Dobrze poznali

Skalna Helgoland
, 'gtoland i nazwa tej małej 50- mirailicji mieszkańcy wyspy 
hektarowej, skalistej wysepki na Mo wysiedleni. Jakże więc pr 

• ol"oony'nl- pojawia się coraz była dla nich chwila zakończ- 
częściej na lamach prasy. Położenie i ńy, kiedy niosi i oni no wrócićprasy. Położenie

na 
ju zazna 

czasie swego istnienia skały

, zostali
, Jakże więc przyjemną

była dla nich chwila zakończenia woj 
■ ny, kiedy mogli oni powrócić na swą 
i ziemię, kiedy Helgoland stała się zno 
■ w>u krajem rybaków. Większość 
,2 i ,pół tysięcznej rzeszy Helgoland- 
| czyków (nie czuli się oni wcale Niem 
' cami) zajmowała się bowiem rybo-

Niedługo jednak Helgoland cieszy-

młodzież

stanowią
terenów

Józef Bogacki przy pracy w swej spółdzielni.

i d'zy doszli hitlerowcy Helgoland z 
I obiektu zainteresowań turystów — 
przybywających tu podziwiać po­
tężne urwiska skalne i zażywać ką­
pieli morskiej — zamieniona została 
na bazę wypadową łodzi podwod­
nych. Mieszkańców wyspy zmnszo 
no do opuszczenia rodzinnych stron.

Po zakończeniu działań wojen­
nych W. Brytania postanowiła uczy­
nić z Heligoland drugie Bikini i wy­
sadzić wyspę w powietrze. Równie 
szybko jak powzięto ową decyzję, 
wstrzymano jej realizację. Zachod­
nim imperialistom przypomniało się, 
że Helgoland będzie można jesz­
cze raz wykorzystać jako bazę wy­
padową. ale tym razem na wschód, 
przeciwko krajom obozu pokoju, 
przeciwko ZSRR.

Wyspa Helgoland nie wyleciała w 
owictrze Helgoland stoi. A miesz­
ańcy jej, wysiedleni w 1956 r. w o- 

kolice Cuxhafen, już od 15 lat cze­
kają. aby pozwolono im wrócić na 
ziemię ojczystą. Ich prośby są jed­
nak przysłowiowym grochem rzuca­
nym o ścianę. Władze angielskie u- 
snały bowiem, że wyspa jest ideal­
nym poligonem doświadczalnym dla 
bombardowań lotniczych.

3 
największą imprezę tego typu w Europie 
(z wyjątkiem ZSRR, gdzie rokrocznie od 
bywają się masowe Crossy narciarskie).

Zgłoszenia napływają z najdalszych na­
wet zakątków kraju, jak z woj. szczecin 
skiego, koszalińskiego, czy białostockiego 
Najliczniejsze ze Śląska i woj. krakowskie 
go. Obok kół PTTK do raidu zgłosiły się 
liczne zespoły zakładów pracy. Szlakami 
Tatr, Beskidów i Podhala przejadą robot­
nicy zakładów przemysłowych, hut i ko- 
alń, pracownicy biur i urzędów, 

szkolna.
Większość uczestników raidu 

mieszkańcy miast, gospodarzem
przez które prowadzi 21 tras raidu są 
natomiast wsie podhalańskie. Impreza ta 

। będzie więc jeszcze jednym akcentem 
| zbliżenia mas pracujących miast 1 wsi, 
pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Wyrazem tego będą czyny społeczne, 
które uczestnicy raidu wykonają w miej 
scach etapowych lub po drodze. W cią 
gu czterech dni zdrowej i przyjemnej wy 
cieczki narciarskiej, bo takie jest założe­
nie raidu, uczestnicy imprezy będą or­
ganizowali wieczornice, pogadanki,, poka­
zy artystyczne itp.

Raid narciarski zakończy wielka mani­
festacja pokojowa u stóp pomnika Le­
nina w Poroninie.

Najliczniej zgłosiły się do raidu koła 
PTTK — 68 zespołów, zakłady pracy — 
43 zespoły, szkolne koła sportowe — 41 
zespołów, oraz zrzeszenia sportowe Stal 
i Kolejarz — po 37 zespołów. Ogółem w 
raidzie będzie reprezentowanych 14 wo­
jewództw, przy czym należy podkreślić 
słabe zainteresowanie rai dem w samym 
Zakopanem, które zgłosiło tylko 5 dru­
żyn.

I

Umasowienie sportu
narciarskiego na wsi

W Szczyrku rozpo 
częły się ogólnopol­
skie mistrzostwa nar 
ciarskiie polskiej wsi. 
Rekordowa ilość po- 

220 uczestników 
dobre rezulta- 

jakie uzyskano 
w pierwszym

dniu są dowodem, że 
systematyczna praca nad umasowieniefn

nad 
oraz

• ty,

WOzbI reizny
na gumach w dobrym 
stanie kupi Spółdzielnia 
Pracy „Proletariat" — 
Dworcowa 62. (97S5k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Blacharza samochodowego — naprawa karoserii i 
chłodnic poszukuje Spółdzielnia Prasy „Transpor­
towiec" Toruń, Plac Rapackiego 2. (9764k

j| POSAOY adLNF

Ślusarza do remontu maszyn na pracę stalą przyj- 
mą natychmiast Bydgoskie Zakłady Włókiennicze 
Przemysłu Terenowego Bydgoszcz, Pomorska 80.

(9763k

W dniu 30 stycznia 1952 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, zięć nasz 
niezapomniany brat i szwagier śp.

Franciszek
przeżywszy lat 50

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1952 r. 
z kaplicy cmentarza Nowofamego

ŻONA Z SYNKIEM I RODZINA
Bydgoszcz, ul. Nowodworska 56-2. (9750

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz Świętojańska 
16-6. (9718

POTRZEBNA sprzątaczka 
goniec. Zgłoszenia w kan 

eelarii Kościoła Gamizonc 
wego, Marchlewskiego 2.

(9741

Robotników niewykwalifikowanych, blacharzy oraz 
robotnice przyjmuje do pracy Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane. Wynagrodzenie w 
myśl układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje się w 
biurze Kadr przy ul. Gen. Stalina 61a w Byd­
goszczy. (9761k

NAUKA
Korespondencyjnie: księgo 
wość, stenografia, maszy­
nopisanie, angielski. In­
formacje, Łódź - skrzyn- 

I ka 57.

n |POKOJU POSZUKUJĄ I

sportu wśród młodzieży wiejskiej przy­
nosi pomyślne rezultaty. Między startu­
jącymi w Szczyrku znaleźli się reprezen­
tanci wsi z okręgów krakowskiego, rze­
szowskiego, wrocławskiego i katowickie­
go. Radosnym momentem jesit fakt re­
kordowej obsady w kategoriach junio­
rów.

Efektowną inauguracją zawodów w 
Szczyrku był narciarski zjazd gwiaździ­
sty, zorganizowany w przeddzień mi­
strzostw.

W pierwszym dndu zawodów rozegrano 
biegi zjazdowe, slalom, oraz slalom — 
gigant. Startowało w nich około 150 nar­
ciarzy i narciarek.

W biegach zjazdowych zwyciężyli w 
konkurencji juniorów C — Pielesz 
(Szczyrk) 3:06.

W kategoria Juniorów B — Pilch (Wisła) 
2:10.

W kategorii Juniorów A 
(Szczyrk) 2:14,8.

W grupie seniorów zwyciężył Kłaczek 
(Szczyrk) 2:09,5.

W kategorii dziewcząt 
Wanda (Wisła) 3:34,5.

W kategorii seniorek — Kasperlik (Ka 
mietlica).

Cembala

Pustówka

NIEDZIELA^zzSPORTO
SZCZYRK: Mistrzostwa wsi w narciar­

stwie.
ZAKOPANE: Mistrzostwa Polski w 

dzie szybkiej i figurowej.
BYDGOSZCZ: Mistrzostwa Polski 

Gwardia w hokeju na lodzie.
KARPACZ: Ogólnopolskie zawody

neczkowe, bobslejowe 1 skeletonowe o 
Puchar GKKF.

jeż

sa-

I LIGA BOKSERSKA
WROCŁAW: Stal — CWKS. 
LUBLIN: CWKS II — Kolejarz. 
RZESZÓW: Gwardia — Włókniarz

LIGA KOSZYKÓWKI
Spójnia Łódź — Stal Poznań 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Kraków. 
Kolejarz Ostrów — Gwardia Kraków. 
CWKS Warszawa — Spójnia Gdańsk. 
Kolejarz Poznań — AZS Warszawa.

FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI 
W KOSZYKÓWCE KOBIET

Kolejarz Warszawa — Spójnia Warszaw 
wa.

Gwardia Kraków — AZS Warszawa.
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POSZUKUJĘ pokoju ume 
bowanego śródmieściu sa­
motny lekarz. Oferty IKP

Uo naszych
Inserentów

Zawiadamiamy, it 
•■ównlei wszystkie 
Urzędy. Agencjt 
'ordowe nrzylmiiU 

ogłoszenia drobiw 
lo naszego pisma 
*I»MINISTKA< t

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

MOTOR elektryczny na 
rozrusznik od 
960 obrotowy 
ferty do IKP 
„9735“.

. SKORGUMĘ poleca -< 
■ sklep artykułów szewsko- 
| rymarskich. Cieszkowskie 
go la. (9701

(46
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17-18 KW
kupię. O-|mereZkę j okrętkę _ 
Bydgoszcz . „ ,i sprzedam. Bydgoszcz, Je- 

' _ (zuicka 7 sklep 1. (9751
MOTOREK mały elek-l ------------------------------- -
tryczny do maszyny do' SAMOCHÓD DKW po szli 
szycia bieliżnlanej 110-V fie — ogumowanie nowa 
lub 229-V kupię. Byd- sprzedam — Teofila Mag- 
goszcz, Jezuicka 7 sklep 1.1 dzińsklego 4-9. (9743
__________________ <s_752! --- ------------------------m 
g| 'SPRZEDAŻ II ; II ZAMIANY ||

PIEC żelazny sprzedam. ZAMIENIĘ 2 Pokoje a 
Chodkiewicza 27-2, godz. i kuchnl9 be7- wygód, w Ło 
17-20. (9753 dzi na pokój kuchnią —dzl na pokój kuchnią — 

Bydgoszcz — Grudziądz. 
Oferty Łódź Piotrkowska 
92 Ilustrowany Kurier 
Polski „Pilne", (684

Poniedziałek, 4 lutego 52 r. 
6.50 iMelodiie operetkowe. 
7.20 Pieśni i muzyka ludo 
wa. 12.45 Na swojską nutę 
14.30 Gorące dni — po­
wieść S. Niziurskiego. — 
14.50 Pieśni kompozytorów 
polskich w wykonaniu 
Ireny Bator. 15.15 Audycja 
PCK dla chorych. 15.30 
Hallo, młodzi fizycy* — 
17.15 Klasyczne ronda for­
tepianowe w wyk. E. 
Chojnackiej. 17.35 Koncert 
orkiestry krakowskiej PR 
18.10 Reportaż B. Hnie- 
dziewicza „W Kujawskich 
Zakładach Kawy Zbożo­
wej". 18.20 Plan Sześcio­
letni. 20.43 Za Chlebem 
— nowela H. Sienkiewicza 
21.30 Smetana — opera w 
2 aktach „Pocałunek** — 
23.10 Muzyka dc/ sztuk see 
nicznych.

ROŻNE
PLISOWNIA przeniesiona 
z ul. Długiej 23 na ul. — 
Długą 66. (9723

W OPONACH przerwana 
druty naprawiam 
sjonowana Firma 
małek Bydgoszcz, 
deckich 3.

Konce-
— Sza-

Snia- 
(9669

PRZYJMUJĘ przędzoną 
wełnę skręconą podwój­
nie na wyrób samodzia­
łów. Warsztat TkaeM Ino 
wrocław. Dworcowa 52 w 
podwórzu. (8438
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHiii

Po godzinie stanęli w szczerym 
polu. Zaczynało się już zmierzchać. 
W okolicy tej Barbara była po raz 
pierwszy. Orientowała się tylko, że 
od Gdyni odddalili się znacznie.

Postój nie trwał długo. Milczący 
ciągle Olkowitz wysiadł z wozu 
i przez parę minut manipulował coś 
przy błotniku. Przez myśl jej prze­
szło że uzupełnia benzynę.

Ruszyli ponownie. Jechali teraz 
wolniej, niż uprzednio. Samochód 
podskakiwał na wybojach, przedzie­
rał się przez piachy. Do reszty 
straciła orientację.

Ciemno już było, kiedy zatrzy­
mali Się po raz drugi, chruściel 
otworzył drzwiczki i powiedział:

— No, jesteśmy na miejscu!

Przyjmując to za zezwolenie — 
Wysiadła, stali w lesie, w młodym, 
sosnowym zagajniku. Chruściel 
ukłonił się z ironiczną grzecznością.

— Jest pani wolna! Może nie za­
chowałem się, jak stuprocentowy 
gentleman, ale... — rozłożył ręce — 
pani wybaczy siła wyższa!

Parsknął śmiechem i zniknął w

wozie. Auto ruszyło.
Mimo lez, przesnuwających jej 

oczy — zdążyła dojrzeć numer. 
„A 23422 Gdańsk" — zakarbowała 
sobie w myśli.

Prenumerata 
czasopism —

I nie mogąc dłużej zapanować 
nad sobą — wylnichnęla płaczem. 
Odjechali! Razem z planami! I co 
teraz? (c. d. n.)

dowodem 
kultury!

IlllllllllllllllllllllllllIttlllllllHlIIIIII
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Po

fatrąt iue zawiadomienie

Żołnierze witają z radością 
projelet nowoi Konstytucji 

cal do domu zniechęcony doZ wielkim entuzjazmem i zainteresowaniem przyjęli projekt Konstytu­
cji żołnierze pomorskiego okręgu wojskowego. We wszystkich jednosikach 
i oddziałach treść projektu Konstytucji jest żywo omawiana. Żołnierze 
z radością wypowiadają się o projekcie Konsty tucji, która gwarantuje 
szczęście im i ich rodzinom.
Oto co mówi starszy strzeiec Bro-j pracy 

nisław Marciniak: ..Opublikowanie | ka o 
projektu Konsty tucji Polskiej Rzeczy i 7 ;
pospolitej I.udowej przyjąłem z w:<il ojczyźnie, 
ką radością i diuną. Po przeczy ta-1 
niti projektu Konstytucji uświadomi-1 
łem sobie, że jest ona nasza — 1_A

pracy, że przebija z niej wielka tros- 
, .> szczęście i dobrobyt człowieka
pracy budującego socjalizm w swojej

Dawniej było inaczej. Pamiętam 
| jak mój ojciec, który był robotnikiem 

ludzi' sezonowym w cukrowni, często wra-

AnLśela komunikacyjna

Biuro opałowe 
przy ul. Kraszew­
skiego wysyła do­
syć ciekawe za­
wiadomienia do 
swych klientów. 
Oto ob. Ł. zapła- 

I cił ratę węglową 
w m-cu grudniu 
i rozpoczął „czeka 

nie" na węgieł. Tymczasem zamiast 
węgla otrzymał on zawiadomienie w 
dniu 30 stycznia br., że jeśli nie do­
płaci 3 zł (dopłata została ustalona 
w międzyczasie'), nie otrzyma w ogó­
le... węgla. Czy trochę nie ża ostro?

(Zet-Pe)

Brudne ręce

U czoraj po po­
łudniu „n>/>adł“ 
siostrzeniec z kole­
gami. Nie witając 
się z nami zaczęli 
wołać o gorącą ino 
lę i dużo mydła. 

Nie mogliśmy zro­
zumieć co się sta­

ło? Dopiero gdy my jęli z rękawic rę­
ce... spojrzeliśmy ze zgrozą: były tak 
brudne i tłuste, że zgroza! Myślę: 
kapali ziemię czy kominy czyścili. A 
tymczasem byli... na zajęciach prak­
tycznych w Warsztatach Mechanicz­
nych iw 4 (ul. Toruńska 44j. A ro tej 
że uczelni nie ma ani ciepłej mody 
ani mydła.

Możeby kieromnietmo Warsztatów 
Mechanicznych zalnłeresonialo się 
sprawą powyższą i w imię higieny, 
postarało się o te konieczne rzeczy do 
mycia rąk — dla młodzieży!

(,,Bejot“)

ODDŹWIĘKI

Wy. uać się poza krąg
otaczających miasto torów!

Jednym z naj­
ważniejszych po­
stulatów bydgo­
skiej komunikacji 
jest 
dotychczas 
jących tras 
wajowych. 
że w toku 
cji Planu

Podobnie rzecz się ma z torami 
kolejowymi krzyżującymi ul. Grun­
waldzką. Przesunięcie pociągów na- 
kielskich na inną trasę umożliwi 
przedłużenie „jedynki" przynajmniej 
do. kina „Mir“. Tym samym będzie 
można zlikwidować obecną linię au­
tobusową i zbyteczny tabor urucho­
mić do obsługi innych dzielnic Byd­
goszczy, zamieszkałych przez ludzi 
ptacy.

rozbudowa 
istnie- 
tram- 
Sądzę, 
realiza 
6-let- 

niego komunikacja bydgoska powin 
na wyrwać się poza krąg otaczają­
cych miasto torów kolejowych, któ­
re stanowią w chwili obecnej naj­
poważniejszą przeszkodę w przepro 
wadzeniu linii tramwajowej do Osie 
dla Gdańskiego oraz na Czyżkówko.

Pisano już wiele, że Polskie Kole­
je Państwowe przygotowują się do 
zlikwidowania torów przecinających 
Aleje 1 Maja i przerzucenie pocią­
gów w kierunku na Toruń trasą o- 
kólną. Jest to cećkiem realne. Trze­
ba jednak ponownie zainteresować 
się tą sprawą w interesie wszystkich 
mieszkańców miasta.

Sądzę, że nie konieczna jest likwi­
dacja torów, lecz w każdym razie 
przeniesienie większości trasy■ pocią wykształcenia'ogólnego i zawodo- 
gow warszawskich na trasę oko Iną. osiągnięcie wyższych kwali-Wtedy moznaby uruchomię tramwaj, । , ° .. ss s 
kursujący do ulicy Jodłowej. Trzeba * 
pamiętać, że Osiedle Leśne rozbu- I Podniesienie kwalifikacji mas pre 
dowuje się w gwałtownym tempie । cujących przez rozwinięcie wszyst- 
a problemu komunikacyjnego auto- i' ’ 
busy nie rozwiązują! 1

„„ ____  _ _______ , życia,
ponieważ nie mógł znaleźć pracy. W 1 
domu panoszył się głód, zimno i cho­
roby. Nie wytrzymał mój ojciec 
tvt h ciężkich czasów i zmarl pozbu- 
wiony opieki lekarskiej. Przez kilka i 
miesięcy starała się maiku o wy-1 
płacenie jej zapomogi, ale w ladze sa 
imcyjne odmówiły. Poszedłem wów-. 
czas do kułaka paść krowy. _ 

Doczekaliśmy się jednak pruwdzi.
w ego ży cia w naszej Ludowej Ój- 1 
czyźhie. Matka moja mieszka dziś w 
jasnvm i czystym mieszkaniu. Wła­
dza ludowa troszczy się o rodzinę 
żołnierzy. Miejska Rada Narodowa 
zaopatrzyła matkę w węgiel, ziem­
niaki i różne inne produkty, a także 
wypłaca jej zapomogi. Kocham na­
szą szczęśliwą ojczyznę, która się tak । 
troszczy o człowieka i nie żałuję dla 1 
niej sił. W wojsku zostałem przo- j 
downikłem wyszkolenia bojowego i 
politycznego oraz wy różniono ^m nie 1 
odzinaką „Wzorowego Strzelca”.

Szczęśliwy jestem, że żyję w okre­
sie wielkich przemian, które ugrun­
towuje naszą Konstytucję. Jako żoł­
nierz. wzmogę jeszcze bardziej swe 
wy siłki w wyszkoleniu, bo tak naka 
zuje przysięga wojskowa i art. 78 pro 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, który mówi, że 

| obrona ojczyzny jest najśw iętszy ni 0- 
Helena Iwańska bowiąz.kiem każdego obywatela .

księżyca i słońca
Dwa zaćmienia 

będziemy ol^crwo 
vu]i w lutym: 
tsiężyca i słońca. 
Pierwsze nastąpi z 
10 na U lutego. 
Będzie to tylko nie 
wielkie i częściowe 
zaćmienie księży­

ca. a 25 lutego zaćmienie słońca. Za­
ćmienie księżyca rozpocznie się O 
got)z. 25,08. , , ,

Światło księżyca na dolnym brze­
gu 'tarczy zacznie słabnąć nieznacz­
nie w wyniku pogrążenia się księży­
ca w półcień ziemi. O godz. 1,04 na 
dolnym brzegu tarczy pojawi stę siad 
cienia głównego i nasunie się na ter 
czę najgłębiej o godz. 1,39 do dziesią­
tej części jej średnicy. O godz. 2.15 
cień główmy zejdzie z tarczy u o 4.IZ 
zniknie i półcień. .

Zaćmienie słońca zaz.naczy się Ja'so 
mała szczerbka na prawym dolnym 
brzegu słońca. W największej frazie 
zasłonięte będzie słońce mmiej wię­
cej do czwartej części swę średnicy. 
Słońce będzie miało postać jakby gru 
bego sierpa rogami skierowanego 
ku dołowi. Zjawisko to obserwować 
będziemy mogli tylko przez przy­
ciemnione szkła choćby zakoipcone sa 
dzą.

Korespondencyjne
szkolenie zawodowe

Zaoczne szkolenie zawodowe, czyj w projekcie nowej Konstytucji Pol- . • i . i __ ___ _  — D noln to i T .11(ł(\\U PI 11”to w kierunku ekonomicznym czy 
też technicznym, w nowych wypra­
cowanych formach w oparciu o wy­
próbowane wzory radzieckie, siało 
się w dobie obecnej celową, planową 
metodą szkolenia. Umożliwia tysią­
com ludzi, bez. odrywania ich od za­
kładu pracy, uzyskanie odpowiednie

kich form szkolenia jest troską Pol­
ski Ludowej i znajduje swój wyraz

SPRAW A ZOSTANIE ROZWIĄ­
ZANA

W związku z notatką pt. „Łaip 
taksówkę’ z 6 nr IKP Prez. MRN za­
wiadamia. że w związku z ostatnim 
zarządzeniem Min. Tranisp. Drogowe 
go i Lotniczego sprawa taiksówek n.!_

CZW0RMECZ KOSZYKARZY 
WŁOCŁAWKA I BYDGOSZCZY

W niedzielę, 3 bm. odbędzie się cieka­
wy czwórmecz koszykarzy w i 
mistrzostw klasy wojewódzkiej. Na star­
cie ujrzymy tym razem silną drużynę

ek mia In i , • L1-- oaie. spójnię nsuuav.sta Bydgoszczy zostanie w najbhz- z z Bydgoszczy,
o h tu i z»c i.o i,. < r. n/iou 'oonno

Stroskana rodzina — Bydgoszcz. Pre­
zydium MRN po zbadaniu stanu faktycz­
nego zawiadomiło nas, że istotnie śmiet­
nik przy mieszkaniu urąga wymogom hi­
gieny, ponieważ zaś nie ma miejsca na 
przeniesienie go, administratoika domu 
otrzymała zarządzenie wystarania się » 
metalowe kubły i zlikwidowanie dotych­
czasowego śmietnika (a8o/51)

e> KOMUNIKATYsklej Rzeczypospolitej Ludowej, u- 
chwalonym w dniu 23 stycznia 1952 
roku przez Komisję Konstytucyjną.
Art. 61, pkt. 3 wyraźnie mówi „o 
pomocy państwa w podnoszeniu kwa 
lifikacjd obywateli zatrudnionych w 
zakładach przemysłowych i innych 
ośrodkach pracy w mieście i na wsi.

Szkolenie zaoczne jest właśnie 
jedną z celowych i wygodnych dla 
zajętego pracą zawodową studenta 
form kształcenia, się. Każdy bowiem 
uczeń Wydziału Zaocznego otrzymu­
je periodycznie dobrany zestaw po­
mocy naukowych w formie podręcz­
ników, skryptów i instrukcji meto­
dycznych. dostarczających mu naj­
bardziej aktualnych wiadomości z 
przedmiotów, wchodzących w zakres 
nauczania na obranym przez siebie 
kursie. Praca ucznia polega na przero 
bieniu materiału, zawartego w otrzy 
manych pomocach naukowych, w:

: domu w chwilach wolnych od pracy 
zawodowej i na wykonaniu pisem-

1 nych zadań kontrolnych. Wydział Za 
oczny przychodzi swoim kursistom

■ z pomocą, urządzając okresowe kon­
sultacje, wykłady zastępcze itp., na 

! których tó zajęciach zbiorowych na- 
i uczyoiele konsultanci omawiając z 
i uczniami pracę’ kształcenia ze strony 
; metodycznej. wyjaśniają trudniejsze 
zagadnienia i udzielają wskazówek.

Każdorazowy semestr kończy się 
sesją przedegzaminacyjną, kolokwia 
mi wagi, egzaminami przedmioto-

■ wymi.

* ZARZĄD ZS Gwardia w Bydgosz­
czy zawiadamia swych członków o kur­
sie na sędziów lekkoatletycznych, który 
rozpocznie się jutro tj. w niedzielę o go­
dzinie 10 na Stadionie Letnim. W związ 
ku z tym odwołuje się dzisiejszy trening 
lekkoatletów.

* GRUPA HODOWCÓW Drobnego In­
wentarza i Zwierząt Futerkowych przy 
ZSCh Śródmieście zawiadamia, że zebra 
nie miesięczne odbędzie się 5 bm- ° go­
dzinie 19 w świetlicy (Pod Blankśmi 16).

* ZKS KOLEJARZ Bydgoszcz. Ze­
branie sekcji motorowej odbędzie się w 
poniedziałek, 4 bm'. o godz. 18.00 w swie 
tllcy ZZK przy ul. Rycerskiej. Ze wzglą 
du na ważne sprawy, uprasza się o licz­
ne przybycie.

(b) Ł. J. Bydgoszcz. W sprawie Pana 
zwracamy się o wyjaśnienie do Zakła­
dów Gazownictwa Okręgu Bydgoskiego, 
po czym zawiadomimy Pana.

M. K. Bydgoszcz. Prosimy o zapoda­
nie, czy obydwa zakłady pracy (stary i 
nowy) podlegają tej samej wspólnej wła 
dzy przełożonej po czym udzielimy odpo 
wiedzi. (242)

ZS „OGNIWO” - ZS „WŁÓKNIARZ’.
5 :4

Towarzyskie zawodv tenisa stoło- .... — •• ...,/!
Sportowymi ..Włókniarz” przy BZPO 
Wydz’al D zakończyły się zwycię- 

1 „Ogniwa" 5:4. Pkt. dla „Og- 
....zdobvli: Kasprowicz 5. Czara 
2. dla „Włókniarzy“ — Kalicki 2. 
Torzew.ski i Basatulowski po 1 pkt.
KOLEJARZE BYIMJOSCY WYJE­
CHALI NA RAID NARCIARSKI
Dziś wyjechała z Bydgoszczy 17- 

osobowa ekipa zawodników Koleja­
rza Bvdgoszezy. która podzielona na 
dwie druzvnv startować będzie w Tu 
rtsttczaivm Raidzie Narciarskim. Ze 
spolv Kolejarza Bydgoszcz udały się 

’ ’ ’ ’ ’ ’ ' Szczawnicy.

ramach wegO między ZS ..Ogniwo" i Kolein

ZKS Unia Włocławek, która odniosła o-1 sfAvem 
statnio sensacyjne zwycięstwo na mi-1 njwa“ 
strzem Pomorza Budowlanymi Toruń, 
dalej Spójnię Włocławek oraz OWKS i

szych miesiącach rozwiązana/ (155) 
NIE DA RADY

Prez. MRN w Bydgoszczy, donosi nam, 
że nie może przesunąć godzin pracy 
łaźni miejskiej (patrż „Przesunąć godzi- I 
ny“ — IKP nr 12), gdyż są one ściśle 
uzależnione od dostawy wody przez Za­
kład Wodociągów. Ponieważ Szwederowo, 
Jako najwyższa dzielnica miasta, jest w 
pewnych godzinach pozbawiona dopływu i 
wody, przesunięcie godzin groziłoby uru- | 
ehomleniem łaźni... bez wody! (137) |

Kolejność spotkań przedstawia się na­
stępująco:

godz. 9.30: Kolejarz Bydg. — Unia 
Włocławek.

11.00: OWKS Bydg. — Spójnia Włocła­
wek.

Drużyny bydgoskie po ostatnich poraź 
kach z drużynami Włocławka, będą mia 
ły tym razem okazję do rewanżu. Spot­
kania odbędą się w sali OWKS przy ul. 
Dwernickiego.

Bydgoska PKO
zajęła pierwsze miejsce w Poisce we współzawodnictwie

(bis). W dniu wczorajszym, w, 
iwietiicy PKO w Bydgoszczy, obra­
dowe to rozszerzone plenarne zebra-1 
nie Żarz. Okr. Zw. Zaw. Pracowni­
ków Finansowych z udziałem prze­
wodniczących rad miejscowych i de­
legatów samodzielnych grup związ­
kowych i przedst. Żarz. Gł. — Jó­
zefa Hojaka.

Po zagajeniu plenum przez prze­
wodniczącego Żarz. Okr. ZZPF Ale­
ksandra Bychowskiego i wygłosze­
niu przez niego referatil pt. „Walka 
o wyższy poziom kierowania ruchem ,-------- . . _ . . ,współzawodnictwa i usprawnień pra nieść. ^wyzszy po^m wspołzawod j 
ęowniczych przez organizację związ­
kową" — sekretarz Żarz. GL Bole­
sław Sadej omówi! rolę i zadania 
związku w’ dziedzinie pracy masowo 
politycznej i wychowawczej oraz, wy 
boru w. zakładowych organizacjach 
związkowych.

Pierwsze miejsce w stkaP. ogó.ino- 
polskiej we wsnć^zsw^dn ctwe za 
U : ttt irw.p-Ą-ż ”>b -okti zajęta Po­
wszechna Kara O--?-’ed’"0ścr Byd- 
aoszra a wróży’ 'ie Wnjew. Od- •» b 
dEiał Narodowego Banku Polskiego.'redy miejscowej.

Jedynie B'ank Inwestycyjny znalazć 
się na szarym końcu we współza- i 
wodnictwie.

Sekretarz związku wyróżnił rów- ! 
nież przodowników i racjonaiizato-: 
rów z Bydgoszczy jak: Zbigniewa 
Bekera z NBP, Jana Niklewicza z 
Wydziału Finansowego WRN, Irenę 
Waluk z PKO, Stefana Kłodzińskie­
go — Bank Rolny i Mariana Zieliń-

I skiego — PZUW.
Ogól pracowników finansowych 

'woj. bydgoskiego na rozszerzonym 
plenum postanowił pognębić i pod-,

w daleką podróż 
skąd nastąipi wymarsz do Poronina.

UWAGA SPORTOWCY!
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­

zycznej podejmuje szkolenie instruk­
torów sportowych w formie 5—4 mie 
gięci trwających kursów bez odry­
waniu od pracę zawodowej i nauki. 
Ponadto urządzi się kursv instrukto­
rów koszykówki, siatkówki, piłki notź 
nej, pływania, gimnastyki, żeglar­
stwa. wioślarstwa oraz lekkoatletyki.

Zapisy przyjmują Powiatowe i 
Miejskie Komitety Kulturv Fizycznej 
Kursv te odbędą się w Bydgoszczy, 
Inowrocławiu. Toruniu. Grudziądzu 
oraz dla żeglarzy w Chojnicach.

nictwio pracy wśród wszystkich pra- i 
cowników aparatu finansowego, u- 
powszechniać przodujące metody i | 
doświadczenia bratniego Zw.
Prac. Finansowych i Bankowych szlcaŁ
Związku Radzieckiego, oraz przepro- 1 
wadzić w czasie od 11 do 29 bm. wy ! 
bory mężów zaufania, delegatów 
socje'.no - ubezpieczeniowych, erga-! 
nizatorów pracy K. O., delegatów’ 
związkowych i w czasie od 1. 3. do 
15. 4 br. przeprowadzić wybory do i

Stadion zimowy Gwardii: Mistrzostwa 
Polski ZS Gwardia w hokeju na lodzie.

Godz. 17: Kraków — Toruń; godz. 19: 
Bydgoszcz — Katowice.

Godz. 15. Spotkanie w piłce ręcznej 
szkół felczerskich — Włocławka i Byd- 

^"zaw* 1 s°szczy- (Sala szkoły TPD P,zy ul- sta"

Legitymacja na nazwisko Antoni Wy­
szyński i Stanisława Dobosz oraz dzie­
cięca rękawiczka futrzana — do odebra­
nia w naszej redakcji.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJCO?KINA

Pomorzanin: Futro pa- ■ 
na Krugera (16, 18, 20).

Polonia: Cienie na to­
rach (17, 19).

Orzeł: Alarm (17, 19.39).
Wolność: Torpedowiec 

nieugięty. (16. 18, 20).
Gryf: Wiosna w Sake- 

nie (17, 19).
Bałtyk: Zuch dziewczy­

na. (17. 19).
Mir: Milczenie jest zlo­

tem (19).
Rozmaitości: Historia

sokola raroga (od 16—23).
PORANKI

Pomorzanin: Nikt nic 
nie wie (10), Goal (12).

Orzeł: Słońce wschodzi 
(12).

Wolność: Dzieci z jed­
nego podwórka (11.30).

Gryf: Tragiczny pościg 
(11).

Bałtyk: Milcząca bary­
kada (11).

PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Załoga 

18. 20). 
Polonia: Cienie na 

ach (17. 
Orzeł:

kiOp?
Gryf: Siedmiu śmiałych 

(17, 19).
Bałtyk: Milczenie jest 

złotem (17, 19).
Mir: Nieczynne.

Niedziela: Konkurenci 
(15.30, 19). z

Poniedziałek: PowiĄt
posła (19).

RADIO

FOTOPLASTIKON

„Tunis" (od godz. 0—21).

DYŻURY APTEK

Apteką nr 39. Al. 1 Ma­
ja 5 (tel. 23-46). Apteka nr 
12, Grunwaldzka 137 (tel. 
34-31).

DYŻURY
LEK.-DENTYSTÓW

Maria Kilianczyk (godz. 
10—12), Al. 1 Maja 63.

Niedziela, 3 lutego 1952 r. 
16.20 Rozmowa z radiosłu­
chaczami, 16.25 Liszt — 12 
rapsodia węgierska w wy 
konaniu Artura de Greet, 
16.35 Audycja literacka — 
17.00 Dziennik popołudnlo 
wy, 17.20 Koncert orkie­
stry PR pod dyr. A. Rez­
lera. sekstet ZMP pod 
kier. Edmunda Lubiatow­
skiego 22.30 Wiadomości 
sportowe lokalne.

Poniedziałek, 4 lutego 52 r.
16.20 Bydgoski dziennik, 
16.35 Melodie z operetek 
Jana Straussa, 18.00 pies 
ni masowe Izaaka Duna-

WYSTAWY

Pom. Dom Sztuki: Gra­
fika i rysunki (10-13 i 15— jewskie.go, 18.50 Czy mu- 
19).

Muzeum im. L. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16. w środę I

(16,
KOSZYKÓWKA
Kolejarz Bydgoszcz — 

(sala ul. Konarskiego).
Unia 
godz. 
Wioc

Godz. to-11. 
Włocławek 
11 — OWKS Bydgoszcz — Spójnia 
ławek (sala ul. Dwernickiego).' Godz.' U
Spotkanie w tenisie stołowym o mistrzów . 
stwo klasy wojewódzkiej Budowlani Byd ) 
goszcz — Unia Inowrocław.

19). 
Grzesznicy 

■iny (17, 19).
Wolność: Bohaterowie ; piątek 12—19, w niedzielę

Mandżurii (16, 18, 20). I 10—14,

bez

zyka kameralna jest trud 
na? audycja sł. muzycz­
na. 20.00 Koncert orkie­
stry PR pod dyr. A. Rez­
lera, J. Adamczewski, J.

■ Smido’wicz, E. Statkiewic«
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Człowieku, bądź człowiekiem! O niejednej Melanii

jestem bez grze- I będzie łaskaw zostawić okry- 
K!edy przychodzę \ cie w garderobie!

— He, he, he! — rechocze 
typ — żeby mi świsnęli! Nie

do restauracji czy kawiarni, a 
widzę, że szatnią nikt się nie 
opiekuje — nawet nie myślę ma frajerów! Dawaj^pan 7e- 
o zdjęciu palta. Siedzę w pal- i piej coś do jedzenia!

cie. Trochę to nieprzyjemne, 
bo niewygodne i niehigienicz­
ne. Załóżmy, że pada śnieg. 
Palto jest mokre, kapie z nie­
go woda. Kelnerzy patrzą na 
mnie i krzywią się z niesma­
kiem, udaję jednak, że tego 
nie spostrzegam. Lepiej bo­
wiem siedzieć w palcie, niż 
Przez cały czas trwania kola­
cji drżeć o to że moje szanow­
ne palto ktoś z niestrzeżonej 
szatni świśnie. Lęk taki od­
biera człowiekowi apetyt i w 
niewłaściwy sposób działa na 
nerwy. Człowiek wciąż zerka 
w stronę szatni. Można sie u- 
dławić ością od ryby lub'za- 
krztusić ciastkiem.

Gdy jednak szatnia jest 
strzeżona — palto zdejmuję i 
powierzam je szatniarzowi w 
opiekę. Po pierwsze dlatego, że 
W przyzwoitym lokalu wyma­
ga się od gości, aby nakrycia 
zwierzchnie zostawiali w szat­
ni, po drugie zaś dlatego, iż 
uważam, że wymaganie to jest 
słuszne i rozsądne.

Tak więc dziwić się nie na- 
leży temu, że w bydgoskiej 
gospodzie „Pod Orłem" wzoro­
wo prowadzonej przez „Or­
bis", kelnerzy skrupulatnie 
przestrzegają tego, aby goście 
palta zostawiali w szatni.

Niestety, są typy, które nie | 
chcą się podporządkować roz­
sądnemu zarządzeniu. Przy­
chodzi taki typ w zakurzonej 
i mokrej kapocie i pcha się 
prosto na salę. Siada przy sto­
liku, brudne łokcie opiera na 
czystym obrusie, z kapoty są­
czą mu się na podłogę strużki 
brudnej wody.

— Przepraszam bardzo — 
mówi uprzejmie kelner — pan

piej coś do jedzenia!
Typ taki nie koniecznie mu 

si być przybrany w brudną 
kapotę. Czasami jest nim ele­
gancka dama w karakułowym 
futrze. W futrze tym siada 
przy stoliku, mhluje oblicze i 
w zabójczy sposób rozgląda 
się dokoła.

— Przepraszam panią — 
podchodzi do niej kelner — 
pani będzie łaskawa zostawić 
futro w garderobie!

pan 
pa-

Nie

wniosku, że jest to 
przerastająca ich siły.

Walka jeszcze trwa, 
kelnerzy bronią gospody „Pod 
Orłem" przed uczynieniem z 
niej brudnej poczekalni. Ale 
czynią to już z mniejszą ener­
gią, a obawiać się należy, że 
po pewnym czasie w ogóle z 
tej walki zrezygnują.

Do tego zaś nie można do­
puścić. Zarządzenie nakazują­
ce zostawianie palt w szatni 
winno być w całej pełni re­
spektowane. Apelujemy więc, 
po pierwsze — do gości. Nie

praca,

Jeszcze

W karakuły szarpana ele­
gantka mierzy go zimnym 
wzrokiem i cedzi przez zęby:

— Też zwyczaje! Niech 
mi nie zwraca uwagi, mój 
nie!

Kelnerzy też są ludźmi
starcza im już sił na ciągłe 
użeranie się z klientelą. Ten i 
ów machnie ręką i zostawi 
strasznego typa w spokoju.

Nie dziwmy się im. Jeśli bo­
wiem do ich normalnych obo­
wiązków zawodowych doda­
my obowiązek nakłaniania . _______
kilkudziesięciu typów do zdję i właźcie do restauracji, jak do 
cia palta — to dojdziemy do i chlewa! Bądźcie ludźmi, a nie

Ob. Melania, Kordula 
dwojga imion — Wyparek 
wciąż po mieście się 
środa, czwartek czy

kula, 
wto- 
[rek.

U‘0 n

Ją codziennie mus woła, 
ją ponosi, ją kusi 
to jest wprost jej „żywio- 

[ła“t 
ona kupić coś musi.

Mimo zimy, wiele ptactwa jlo- 
zostaje w Polsce, nie odlatując na 
południe. Do stałych mieszkańców 
naszego kraju zaliczają się m. in. 

wróble, wszy­
stkie gatunki 
sikorek, mysi 
królik, szpak, 
pełzacz leśny 
i dzięcioł.

W życiu pta 
ków zimą za­
chodzą jed­
nak różne 
zmiany. Nie

które zmieniają ^voje upierzenie. 
Np. szpak jest zabarwiony czarno 
z zielonym lub fioletowym, poły­
skiem, pojedyncze pióra ma za­
kończone biało. Dziób z żółtego 
latem staje się zimą czarny.

I stworzeniami, z których przy­
rządza się kotlety schabowe! 
I wam również będzie przy­
jemniej posiedzieć w czystym 
i ładnym lokalu, niż w dusz­
nej karczmie, przesyconej odo 
rem, bijącym z wilgotnych

Gdzie

gdzie

Uśmiechnij się
JEDYNY SPOSÓB

— Kazał mi pan doktór wy­
stawić język, a nawet nie spój 
rżał na niego.

— Bo chciałem mieć spokój 
przy pisaniu recepty, proszę 
pani!

♦
GRAMATYKA

On: Powiedz mi moja droga 
jak będzie brzmiał tryb roz­
kazujący od „kocham".

Ona: Bardzo prosto: „Ożeń 
się!“.

TROCHĘ ZA P02NO!

Amerykanie „do­
skonale" orientu 
ją się w obecnej 
twórczości lite­
rackiej. Podczas 
spotkania między 
narodowego poe­
tów w Filadelfii

skierowano również ser- 
zaproszenie do Percy Shel- 
Angielski poeta nie zjawił 

Dlaczego? Ba, bo

grał bezpłatną opiekę lekarską, 
na wypadek gdyby... znalazł się 
w ciąży, oraz pobyt na wydziale 
położniczym.

Durna to strasznie loteria, na 
której wygrywa 'się takie dziwacz 
ne rzeczy!

(USA) 
deczne 
ly'ego- 
się jednak.
żmarł już w... roku 1882.

WYGRANA

AMERYKAŃSKA HISTORIA
Szeryf amery­

kańskiego mia­
steczka Colombus 
postanowił nadać 
honorowe odzna­
czenie automobi-

- liście John Dyer, 
' gdyż ten od wie­

lu lat znany był z tego, że jeździ 
swoim samochodem bardzo ostroż 
nie, respektując wszystkię przepi­
sy ruchu drogowego. Do wręcze­
nia odznaczenia nie doszło. Oka­
zało się bowiem, że Jonh Dyer... 
nie posiada dotychczas w ogóle 

na loterii dobroczynnej, gdyż wy- | prawa jazdy.

DZIWNA

Urzędnik ubez­
pieczeniowy Ray 
mond Dupont z 
Marsylii jest w 
poważnym kłopo 
cie. Nie wie co 
ma począć z 
główną wygraną i

Powiedzieć: satyra — nie wy­
starczy. Film bowiem jest 
utrzymany w poważnym to­

nie i nie grzeszy najlżejszym na­
wet przerysowaniem, które przy­
wykliśmy zauważać przy olbrzy­
miej większości dzieł satyrycz­
nych. Powiedzieć: problemowy 
film, film demaskatorski — rów­
nież nie wystarczy Mimo bowiem 
całei powagi akcji sytuacje i typy 
śmieszą. Jest w tym niewątpliwie 
zasługa samego wątku d.-amatycz 
nego, celnie skomponowanego 
przez Gerhardta Hauptmanna, — 
według którego komedii „Der Bi- 
berpelz" film został nakręcony.

Jest więc „Futro pana Kruege­
ra" i satyrą i komedią i trage­
dią — zależnie od tego, z której 
strony na niego spojrzymy. 
Przede wszystkim jednak satyrą. 
Filmem demaskatorskim. W spo­
sób bezlitosny demaskuje on cały 
mechanizm ustroju kapitalistyczne 
go. za tło czasowe biorąc lata 
dziewięćdziesiąte ub. stulecia, a za 
tło lokalne — małe miasteczko

FILM TYGODNIA

f utro
pana Kruegera

pod wilhelmowską stolicą. Dema­
skuje ustrój, który stwarzał wa­
runki do tworzenia się „lumpen- 
proletariatu". Demaskuje hezdusz

Mąż jest głodny i dzieci, 
a na strychu w jej domu 
całe składy rupieci 
niepotrzebnych nikomu. 
Dzieci proszą, mąż prosi 
— „Już nie kupuj nic, 

[błagam!" 
A ta ciągle coś znosi. 
Taki z babą bałagan! 
Tę chorobę, tę manię 
chyba nic już nie zmoże, 
taki szlag na Melanię — 
codzień gorzej i gorzej. 
Tych Melanii jest, wierzcie, 
co ogonki dziś tworzą 
wiele w każdym już mie- 

[ście 
i wciąż nowe się mnożą. 
A więc gońcie, kochani, 
baby, tylko się śpieszcie, 
może prędzej wy sami 
przegonicie je wreszcie.
Albo może też lepiej 
weźcie wiersz ten od 
i gdy będzie tłok w

jest tłok, gdzie się 
[gniotą, 
i gdzie 

[ciżba, 
ochotą,

też ma.

jest ścisk
i Małe ptaki bardzo ciężko prze* 
I żywają okres zimy. Dziennie ich 
normalna porcja pokarmu wynosi 
1/3 wagi ich ciała. Sikorka bogat­
ka ażeby się nasycić, musi więc ___ __ _ w
zjeść latem loo.ooo sztuk larw ml-1 białej flagi! Niechlujnym~go- 
secznika śliwowego dziennie, je- ściom, zasiadającym w pal­
iliby chciała karmić się tylko tym I tach do stołu, nie podawajcie 
szkodnikiem. Trzeba więc pomóc posiłków! Zmuście ich do zo- 
im przeżyć okres zimy.

Temu celowi służy dokarmianie 
ptaków, które należy prowadzić 
od listopada do marca. Najwięk­
szą pomoc powinni ludzie okazy­
wać ptakom podczas mgieł, desz­
czów, zawiei śnieżnych i szronów. 
Wtedy ptaki są bezradne w zdoby 
waniu pokarmu i masowo umie­
rają z głodu. Ptaki w zimie może 
dokarmiać każdy z nas, sypiąc o- I 
kruszyny Chleba na Oknach. Oczy hkatne światła zorzy polarnej działby nam, że pociąg wiezie W1SC1P nflinrinnwipril-lioicbum nobnr —X— i- _  • . . - _ *

si kożuchów i kapot!
t-1 Po drugie apelujemy 
c Kelnerów — nie wywi

I do PT 
wywieszajcie

stawienia palta w szatni!
JUR

mknie 
bo interes tam

Melania z

W Peesesie, w 
tam, gdzie pchają się lu- 

[dzie, 
wszędzie babę znajdziecie, 
kupi co, no i pójdzie.

Pedecie, biedy 
skle- 
[pie, 

przeczytajcie go wtedy.
ERES

Pociąg elektryczny
blaskacf) zorzy polarnej

Nie. To nie jest fotomontaż, jący z lokomotywy maszynista 
Te jarzące się u góry blade, de chcia] zejść na chwilę, powie-

wiście najodpowiedniejszym pokar są równie realne jak lokomo- 
mem dla wszystkich ptaków jęst tywa jednego z najnowocześ- 
nasienie konopi, maku, słoneczni- niejszych pociągów świata po. 
ka, owsa, suszone jagody itp. Po- ruszanych przy pomocy prądu 
karm powinien być suchy, (ż-fa). elektrycznego. Gdyby wygląda

Status depressionis
Kiedy zachorowałem, przyszedł | 

do mnie lekarz, jak to sdę' 
mówi, „prywatnie". Usiadł na 

krzesełku przy łóżku, popatrzył, 
na mnie przez chwilę, zmierzył 
gorączkę, potem rzekł:

— Status degressive — mania­
calis.

— Źe co, proszę? — rzekłem sła 
bym głosem.

— Objaw singultus — slaby.
— Więc moja choroba jest tak 

poważna?
— Nie — odpowiedział, patrząc : 

gdzieś w przestrzeń i szepnął: — 
TBC plus...

naczelnika 
i w historię kradzieży 
Kruegera, historię a- 
— za przyczyną szpl- 
— postępowego dzia-

ność, biurokratyzm, nleludzkość 
i kąrierowiczostwo aparatu państ­
wowego za cesarskich czasów.

Dzieje rodziny Wolff, wplecione 
w tok urzędowania 
Wehrhahna 
futra pana 
resztowania 
cła Motesa
łacza dr Fleischera, dają przekrój 
życia w wilhelmowskich czasach.

Reżyser Erich Engel wyłuska! z 
dzieła Hauptmanna wszystkie po­
stępowe tendencje, które podkreś 
lił znakomitą grą cały zespół ak­
torski. Film znakomicie tkwi w 
środowisku zarówno ogólnym ko­
lorytem Jak i subtelnościami dia­
lektu berlińskiego (zatracającego 
się niestety w dużej mierze w 
polskich napisach). Na czoło wy­
konawców wybija się Fita Benk- 
hoff w roli Augusty Wolff oraz 
Werner Einz w roli naczelnika 
Wehrhahna.

Film zasługuje na słowa dużego 
uznania.

TIP

Plus co? — zapytałem.
D I...

Najpierw status depresslvo, 
j raz algebra — pomyślałem — TBC 
i DI.

— Status febrllis również...
— Ze jak?
— Daj mi pan pracować — rzekł 

lekarz. — Ja myślę teraz. Pan po 
winien wiedzieć, że medycyna o- 
peruje wzorami, skrótami...

— Pan doktór już tyle powie­
dział skrótów, że doprawdy nie 
podejmę się tego rozwiązać, tym 
bardziej, że powiedział pan, że 
jest status singultus.

— Proszę o spokój — mruknął 
lekarz. — Jeśli do tego dodać po­
czątki TBC...

— Panie doktorze! — zawołałem 
— może już dosyć.

Nie mrugnął nawet okiem. Po­
woli i z namaszczeniem mówił da 
lej do siebie: — DI...

To mnie dobiło. Zawołałem co­
raz bardziej słabnącym głosem: 
— Czy pan zdaje sobie sprawę z 
tego, co pan robi? Tyle niewia­
domych. Nawet na maturze ta­
kich zadań nie dawali!

Milczał. Potem wstał, 
norarium — sto złotych 
A ja, mimo gorączki i 
— chwyciłem papier 1 
zacząłem Uczyć.

,,Status depressionis maniacalis 
X febrilis X TBC X DI równa się 
sto złotych.

Liczyłem przez trzy dni 1 trzy 
noce i to mi pomogło. Wyzdrowia 
łem. Ale zadania nie rozwiązałem.

Żałuję, że nie czekałem. Przy­
szedłby lekarz Ubezpieczalnl. Nic 
by mnie to nie kosztowało.

DACH

te-

wziął ho- 
1 wyszedł, 
osłabienia 
ołówek i

cierpliwa moc i zimny upór 
w robocie — oto wrażenia, 
które utkwiły we mnie na za­
wsze z Murmańska. Na pustym 
brzegu Oceanu Lodowatego, na 
granitowych skałach rozkru- 
szonych już miejscami przez 
lodowce i czas buduje się mia­
sto. Dosłownie: ludzie buduję 
od razu całe miasto! Tu będzie 
szpital, a Łam klub — mówię 
mi. Równa się teren pod przy­
szłe budowy, zwozi się kamie­
nie na mosty.

W Murmańsku szczególnie

produkty rybne z portu w Mur­
mańsku do Kandałakszy.

Produkty, czy same ryby!
Tak. Produkty. Murmańsk, 

jedno z najdalej ku północy 
i wysuniętych miast świata, jest 
! nie tylko potężnym radzieckim 
portem rybackim, ale jedno­
cześnie bazą przetwórstwa ry­
bnego. Gdy tylko traulery ry­
backie zawijają do portu, — .__

I transport ryb natychmiast me- ■ się czuje potęgę rozmachu pań-
—------------- ----- TU

„na końcu świata", pod niebem 
miesiącami pozbawionym słoń­
ca rozum człowieka buduje 
miasto.

Daiś już miasto Istnieje, iyje, 
pulsuje. Ale budownictwo się

chanicznie zostaje wyładowa. stwowego budownictwa, 
ny i poprzez chłodnię rusza 

i ruchomymi taśmami ku od­
działom wędzarni i zakładów 
konserwowych. Ze świeżych 
dorszy produkuje się tu posia­
dające wysoką wartość od­
żywczą filety ponadto wędzi 
się śledzie, produkuje się wzbo­
gacony witaminami tran, ry­
bią mąkę itd. Jeden z najwię­
kszych kombinatów rybnych 
w ZSRR pracuje na 3 zmiany, 
byle tylko podołać codziennym 
dostawom ryb złowionych 
przez traulery murmańskich 
rybaków.

Znalazłszy się w centrum 
Murmańska, wśród wiecznego 
ruchu pracowitych ludzi, 
wśród nieustannej pieśni pracy 
pracy śpiewanej przez hutki 
fabryczne j syreny okrętowe, 
stuk młotów pneumatycznych 
i syk spawalniczych aparatów, 
ped odbijającym się od bieli 
śniegu blaskiem potężnych re­
flektorów — zapominamy na 
chwilę, że w przyrodzie trwa 
długa, wielomiesięczna noc 
polarna.

A już o tym, że i tutaj kiedyś 
był tylko nagi brzeg morski, 
zrzadka jeno pokryty karłowa­
tymi brzozami, pod którymi 
pasły się spokojnie stada je­
leni i ukrywały się polarne ku­
ropatwy i zająCe — nie pomyśli 
nikt z nas na pewno! A przecież 
to było zaledwie 35 lat temu!

Lecz oto do nikłej wioski ry­
backiej leżącej w miejscu d zi- ! 
siejszego Murmańska dotarł 
pewnego dnia żelazny tor kole­
jowy, a po nim przyjechały po- i 
ciągi z radzieckimi ludźmi.

„Silni ludzie" — pisał przed j_
22 laty Maksym Gorkij — nie- ! m

O'' li:

nie skończyło. Po zlikwidowa­
niu zniszczeń wojennych mur- 
mańczycy bez przerwy, w .bla­
skach słońca czy zorzy polarnej 
rozbudowują wzdłuż, wszerz 

l i w głąb skalistej ziemi swe
■ równie jak oni — uparto 

, miasto. (z)

EWA
przed... ..... { P° grzechu

(Uilenspiegel - Amsterdam)


